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_ Kwaterun- 
Naczelne do-

nemu hunachowiczowi, policmajstrowi wojennemu ber-policmajstra: referentowi wydziału żołnierzy nie- 
miasta Płocka, sztabs-kapitanowi z 23-go pułku m- ogramczenie uriopowanychPitfłfco pełniące-

Tino.zcliiiKom wo*zowskiego piechoty Grigorjswowi, naczelnikom 
iennym ucząstków. grabowieckiego, w powiecie h ru ­
bieszowskim, sztabs-kapitanowi Prikotu, i sieradz­
kiego w powi ecie sieradzkim, sztabs-kapitanowi Za- 
remskiemu; w kancelarji zarządu warszawskiego ober- 
nolicmajstra: naczelnikowi kancelarji ogolnej Jasiń­
skiemu, pomocnikowi naczelnika tejże kancelarji 
Prażmowskiemu , naczelnikowi tymczasowego stołu

mu obowiązki młodszego referenta wydziału paszpor­
towego Srokow skiem u ; dziennikarzowi wydziału adre­
sowego Szołdjskiemu; pełniącemu obowiązki lekarza a- 
resztu policyjnego Smiechowskiemu; pomocnikom ko­
misarzy policji warszawskiej: 1 -go cyrkułu K elnero­
w i , 3 -go cyrkułu Mazurowskiemu, 8 -go cyrkułu Z a ­
górskiemu ,, 10-go cyrkułu Krajewskiemu  i przy dro­
dze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej B ridackiem u ;

Inian
ksv lC . Działan ia  wojenne.

i 'W J n O łlV- K w e s t ja  r z y m s k a .
K - n r e s p o a d e n c e  ze L w ow a 1 Zurich u. 

w o d z tw o .-  K-orea: u m P n m u lc .  d . )—Ko-
W y s t a w a  P — “ ’ j S S .
r88r S w S i  WABSZAWSKX. -  -
Nowe dzieło, i t. d. „

rń1
rhunkowego Jankowskiemu, pomocnikowi komisa- j sekretarzowi wydziału paszportowego w zarządzie 
a 12 co cyrkułu Ojrzyńskiemu  i brandm ajstrom  i warszawskiego ober-policmajstra Kędzierskiemu', peł- 

wnrszawskiej s+raży ogniowej, sekretarzowi guber-1  niącym obowiązki sekretarzy policmajstrów: l - g 0 od- 
uialnemu Piklikiewiczowi i Turowi; Św. S t a n i  s ła -  działu Pronaszko, 2-go oddziału Wodnickiemu i 3-go 

k l a s y  2 -ej, z k o r o n a  C e s a r s k ą —starsze- oddziału Jackowskiemu; sekretarzom policji w arsza- 
L  urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy jene- , wskiej: o-go cyrkułu Slaimnskiemu, 8 -go— Kozlcw- 
rał-policm ajstrze w królestwie polakiem, radcy lio- j skiemu, 1 0 -go -  K alińskiem u  i 1 1- g o - Siecmskiemu. 
norowemu Fetistowowi, sekretarzowi zarządu wai- j (Rus. luw .)
szawskiego okręgu żandarmskiego, radcy dworuj  K om isja  Rządowa Przychodów i  Skarbu  podaje ni- 
Gzerkawskiemu; naczelnikom wydziałów za rząd u ,je- n;ej szem do powszechnej wiadomości, że Naczelnicy Po- 
nefał-policmajstra: asesorowi kolegjalnemu Szczyrzec- , fiatow i otrzymali polecenie doręczenia kontryb»entom 
Memu i Sti/czakowskiemu i naczelnikowi wydziału ; bezpłatnych awizacij, zawiadamiających ich o wysokości 
służących wr zarządzie warszawskiego ober-policmaj- j dodatkowego podatku gruntowego dworskiego, ustano- 
stra, radcy dworu Dombrowskiemu; t e n ż e  o r d e r  ; w;0U€g0 na rok 1867 z każdej posiadłości, stosownie do 
t e j ż e  k l a s y ,  b e z  o z d ó b ,  z m i e c z a m i  n a d  jj  art- 20  zatwierdzonej Najwyżej pod d. 8 (20) Grudnia 
o r  d e r  e m -  urzędnikowi do szczególnych poruczen j g 66  r. U staw y'o dworskim podatku gruntowym. Po- 
przy jenerał-policm ajstrze, porucznikowi

d z i a ł  u r z ę d o w y

\nastasje-
wowi; t e n ż e  o r d e r  2 -ej  k l a s j y b e z  o z d ó b —na­
czelnikom wydziałów w zarządzie jenerał-policmaj 

(ulewiezowi i kapitanowi Cir

m  ars*awa, 
diifa 1© Kwietsita lllłla ja ).
Naiwyższy ukaz z dnia 7-go marca r. b., nadający 

jenerał-adjutantow i baronowi Ramzaj : olw;a^ 0rẑ  
dowe Michaliszki, Skrzyuupie, Igliszki 1 Ja  
w powiecie m arjam polskim —zamieszczony jest 
_.if  dodatku do dzisiejszego num eru isobr.ym 
n ika

Dzien-

wyższemu dodatkowemu podatkowi gruntowemu dwor­
skiemu, wynoszącemu 53%  podatku głównego, podle- 

S gają: A )  w Powiecie Warszawskim wszystkie posiadło- 
I ści uiszczające główny podatek gruntowy; B )  w pozo- 
j stałych 84-ch Powiatach posiadłości uiszczające główny 

cza k -Abramowiczowi, audytorowi zarządu warszaw- j podatek gruntowy, z wyłączeniem z nich wszakże: a) 
skiegO okręgu żandarmskiego, asesorowi kolegjałne- ; nieZawierająeych-60 morgów miary nowo-polskiej ziemi 

Arzt,n/Mem.u. naczelnikom wojennym powiatów: j

stra, podpułkownikowi Hulewiczowi i kapitanowi Cir- 
aowi, referentowi zarządu jenerał-policmaj stra  B u r-  

i 7 • • A» j n*Ai.Aiui vqv7qi1ii wąrszaw-

podlegfijfjcej opłacie głów nego podatku gruntow ego; b)
radomskiego, podpułkownikowi Kuzanowiczowi, 1 o- j we wsiach stanowiących własność cząstkową, pojedyn- 
strołęckiego,'podpułkownikowi Kotikowowi, naczel- !   u     —i  czych części, o ile każda z 'n ic h  oddzielnie w zięła niem a

mars

r f b - e i  Członka Komitetu Urządzającego i Zawiadu- j wi 
t»— „ ty,,c,q Prawodawcza w Królestwie Polskiem

P z c c ^ v w i s t e g i J 1 Racicę Stanu Gotoitcewa; Ś w .  Wł o - 1  Yh-nniewiczowi, asesorowi .kolegjalnemu Le™**z*°’ , j e d n y m  w y k a z ie  n i e w ł a ś c i w i e  z a m i e s z c z a j ą  b u d o w le  do 
~ 0 -------------------------------------------------------------- ’  —  X) . — i s e k r e t a r z o m  k o -   ̂ p 0Se s i j  n a l e ż ą c e ,  ! u b  p r z y b y w a j ą c e  w  j e d n e j  p o s e -

nikom w y d z ia łó w  W zarządzie warszawskiego ober- j w ięcej  juk 6 0  morgów- miary nowo polskiej ziemi podle- 
policmajstra, asesorowi kolegjalnemu B o d a szyn sk ie -  ; gaj ą Ct.j opłacie głównego podatku gruntowego. Dodat- 
nm  i Olszewskiemu, pomocnikowi naczelnika osobnej kowy podatek gruntowy dworski w- dwóch’równych pół-
kancelarji's e k r e tn e j 'warszawskiego ober-policmajstra, ; rocznyeh ratach w miesiącach Kwietniu i Październiku,

kolegjainemu L u bom u drow ow i, i b rand- winien być uiszczony. Pierwsza półroczna rata uiszezo-
sek re ta rzo - j na  j)V(i wjriI!a do właściwej Kasy przed dniem 1 ( 1 3 )

skutkami egzekucji.
 t  „ - jiiHyTO.. _____ W ars.aw y. Ponieważ niektórzy

naczelnika wydziału, r a d c y  honorowemu Korsuno- , Budowniczowie i Technicy sporządzający wykazy u- 
referentów: radcy kolegialnem u: ^  ieczenia z - •

Leweszko, ; . v

asesorowi

I w i, pomocnikom zabudowań miasta Warszawy i Pragi, na

d z i m i e r z a  3-ej k l a s y :  Superintendenta Djecezji i ra(łc„ jlonorowemu Powalskiemu  . . .  .
Płóckiei Pastora Bernera; Św. A n n y  o-ej k l a s y :  j iegjajm’m: Kowałowskiemu 1-mu i D anuew s  j  sjj budowle, oddzielnymi na każdy raz dodatkowymi wy-

' i S u p erin ten d en tó w  Djecezji Augustowskiej i ^y k o in en d ero w an em u  do zarządu sekretarzowi ‘ i kazHir,i obejmują, tak, że ubezpieczenie wielu posesji w
Kaliskiej Sztokmana; Św. S t a n i -  ; w j a]Uemu Pawłowskiemu, , pełniącemu o bo wiąz ; kilku lub kilkunastu dodatkowych wykazach się mieści,

Pastorow 
Bergemana  1
s ł a w a  3-ej  k l a s y : Pastora Parafji Lubelskiej Jon-. , . i  egzekutora warszawskiego dywizjonu z 
tzera; K r z y ż a m i  na^ p i e r s i a c h  n ° s 1 s i ę  ! rucznjk0wi Łykowowi, p o m o c n ik o w ^ r

żandarmów, po- 
eferenta w za-

2-r

" S co utrudnia spieszne ustanowienie sumy ubezpieczenia, ..
 ............  I , ±atiim vv„ 1  ,   . 9 " ■ przy rozpisie składek, i przy wydawaniu świadectw ubez-

m a i a c e m i :  Pastorów Parafij Grodzieckiej— Oriwe j ‘ dzie j enerał-pclicm ajstra K ow ałow skiem u - -m u ,  fjieC7eniai bezj.otrzebnie zwiększa pracę. Magistrat prze-
i Ozorkowskiej — M illera . i ekspedytorowi pierwszego wydziału tegoż; zarz to z uwagii aby każda posesja miasta-Warszawy i przed-

, XT •• /, ,m ak ii-! Niekraszowi, ekspedytorowi osobnej kancelarji je  ; roieśo;a p ragl posiadała jeden „ogólny Wykaz nbezpie-
N a jw yzsze  na(Jr °fy-_ iV™ r^ a r s k ie i  M o .! nerał-liolicm ajstra Jazykowow 2 m u;  hacw  czenia wszystkich zabudowatU posesję te składających,

pp. Budowniczych,Techników- sporządzających 
ubezpieczenia, oraz właścicieli domów, ażeby 

, f . - j  -mianach ubezpieczenia, dla kdżdej posesji, przed- 
Zurakowskiemu; wUanowskiegO, P j  stawiali oddzielny „Ogólny Wykaz Ubezpieczenia w szy  

wiecie warszawskim, dymisjonowanemu poi , stk5ch zabudowań” posesje tę składających, wykreślając
T U“^ T 7v“ “stanu Pb«ó/rt"urzednikowi do sz cz eg ó ł-! von Bemlingenowi; P«ytykSKieg°, wj[>o kieg0 pie- | jednocześnie dawne ubezpieczenie tychże posesij,-w szei-

^_______ _ : i . „ . J  O/t-o-o n i l ł k l l  S '

m itetu ministrów, na dniu 31 marca v. s. Najmiłości 
wiej udzielić raczył ordery: Św. A n n y  k l a s y  2 -ej kapitanowi 
 naczelnikowi wydziału w zarządzie jenerał-policmaj-

nvch poruczeń przy jenerał-policm ajstr 
nu Crzumcowowi, wice-dyrektorowi zarządu warsza­
wskiego ober-policmajstra Rosińskiemu, 1 wojenno- 
powiatowemu naczelnikowi powiatu łukowskiego 
majorowi Turowi, temu ostatniemu z mieczami nad  
orderem; t e n ż e  o r d e r  k l a s y  3 -e j-re fe re n to w i 
zarządu jenerał-policm ajstra, asesorowi kolegjalnemu 
K ozłow sk iem u , buchalterowi tegoż zarządu, radcy 
honorowemu Pajewskiemu. sekretarzowi zarządu 
warszawskiego okręgu żandarmskiego, sekretarzowi 
kolegialnemu Woronowowi, referentom zarządu jene- 

'Policmajstra, sekretarzom gubernjalnym: Szczer- 
i i i Pawłowowi i pomocnikowi relerenta N i-  

bakowow zejnjkowi wojennemu ucząStka grocho-
wskiegcTw’ powiecie warszawskim, asesorowi kolegjal-

ty A br„ .......
cie łęczyckim, porucznikowi j a^ olJi)lewoiui; słu- J KO w  uwagach wykazu winna być uczyniona wzmianka,
w powiecie płockim, poruczm , „ kim, poruczni- i -̂e dawny szacunek bez zmiany utrzymano.— P. o. Pre-
niiinowskiego, w powiecie o s t a * w m w \e_ j zpianowskiego, w powiecie 
kowi Zdanowowi;

/Tedw abno-staw ińskiego, w powie-
L J  ......; Vvem.enieckiemu 1-mu;

cżelnika wojennego powiatu sierauzmego uy  
S e m u  P o iPo r u c z m k o w i ^ ^ = starszem u

j zydenta, Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, W itkow­
sk i .—Naczelnik Kancelarji, Luceński.

W wykonaniu re- 
Wewnętrznyeb z d. 1 P

(31) Marca r. b. za N. 420/2514, .podaje do wiadomo­
ści powszechnej, że wydany przez Radę 4 dministracyj a

r S w i 1i T g7 7 riS ru 'p o iic ji warszawskiej, S7tabS- i K , ó L . «  p .d 'i ,  , , U )  S t a j - .  « «  
kapitanowi Bezusowi; w zarządzie warszawskiego o- ! francuzkiemu poddanemu A. Moee.i
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znania wynalazku na wprowadzenie do Królestwa Pol­
skiego szczególnego sposobu przygotowywania sztucznych 
nawozow z odchodów lub innych materij użyźniających 
i wapna, z powoda nie wprowadzenia takowego wyna­
lazku w prakfyczne użycie, w terminie paragrafem 4 m 
tegoż listu zastrzeżonym, w swej mocy obowiązującej, 
upad!.

Najwyższy reskrypt do jeneral-lejlnanla. jenerał- 
adjutanta hrabiego Perowskiego■ Hrabio Borysie Ale- 
ksiejowiczu! Po dojściu obecnie najukochańszego syna 
mego, Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia W ło­
dzimierza Aleksandrowicza, do ustanowionej prawem 
pełnoletności, przyj <mnie mi jest wynurzyć wam szczerą 
moją rodzicielską wdzięczność za poniesinne przez was 
trudy w kierowaniu jego wychowaniem. Wydanym w 
dniu dzisiejszym do rządzącego senatu ukazem, rniano- 
wawszy was kuratorem Jego Wysokości, jestem zupełnie 
przekonany, że z takąż samą gorliwością, niezmordowa­
ną i światłą starannością, jakie dotąd ciągle zwracały 
moją uwagę, spełnisz i ten -ważny obowiązek, włożony 
na wTas z szczególnem mojem zaufaniem. Na pamiątkę 
obecnego wypadku i w dowód szczególnego mego zado­
wolenia, przesyłam wam dołączoną tu tabakierkę, ozdo­
bioną brylantami, z moim portretem. Zostaję nazawsze 
ku wam przychylny. Na oryginale własną Jego Cesar­
skiej Mości ręką napisano: S:czerze was kochający i
wdzięczny ALEXANDER. W Petersburgu d. 10 kwie­
tnia 1867 r. {Rus. Inw.).

Monarsze podziękowanie. Najjaśniejszy Pan, w dniu 
5 b. m., przejrzawszy w salach pałacu zimowego | race 
miernicze, topograficzne, fotograficzne, rytownicze i sta­
tystyczne, wykonane w roóu 1866, i będąc zupełnie za­
dowolony z wzorowego ich wykonania, oświadczył ży­
wą swą wdzięczność ministrowi wojny, jenerał-adjutan- 
towi Milutynowi, monarsze podziękowanie szefowi szta­
bu głównego, jenerał-adjutantowi hrabiemu Ilejdenowi 
i byłemu naczelnikowi wydziału wojskowo-topografi- 
cznego głównego sztabu, jenerał-lejtnantowi Blaratnber- 
gowi, i monarsze zadowolenie jenerałom, sztabs i eber- 
oficerom, oraz urzędnikom klasowym, którzy należeli do 
wykonania tych prac. {Rus. Inw,).

Znak honorowy. Najjaśniejszy Pan, na skutek przed­
stawionego sobie przez ministra spraw wewnętrznych 
wniosku jenerał-gubernatora liflandzkiego, estońskiego 
i kariandzkiego, względem ustanowienia osobnego zna­
ku honorowego dla osób, które miały udział w sporzą­
dzeniu i wprowadzeniu w wykonanie najwyżej zatwier-

w sprawie tej nie zajdzie prawdopodobnie żadna 
ważna zmiana.

Ci co sądzili, że przez przystanie P o rty  na 
żądania Serbji, pokój na północo-wschodzie 
Turcji zo sta ł zapewniony, omylili się w swych 
przew idywaniach. Ł atw o  osiągnięte ustępstw a, 
jeszcze silniej w zbudziły chęć do dalszych wy­
m agań. Od czasu jak  serbowie stali się pana­
mi w swym domu, m arzą tylko o jego rozsze­
rzeniu. W Belgradzie zaczyna się jaw nie oka­
zywać dążenie do uzyskania naturalnych granic, 
k tóre m ają stanowić góry ba łkańsk ie  na po łu ­
dniu i łańcuch  Czarnej góry na połuduio-w scho­
dzie; w tych natu ra lnych  granicach zaw arłaby 
się tu recka Serb ja i część Rascji, przez co Serbja 
z jednej strony uzyskałaby  sąsiędztw o Ctarnogó- 
rza, a z drugiej, Bośnię tak  oddzieliłaby od Turcji, 
że nabycie je j byłoby tylko kw estją czasu. P o n ie­
waż książę M ichał panujący w Serbji je s t bez­
dzietny, i jak  wiadomo, tro n  swój p rzekazał ro ­
dzinie panującej w Czarnogórzu, to  w następ  
stwie, po połączeniu tych dwóch wojowniczych 
pokoleń, u tw orzyłoby się na północo-wschodzie 
Turcji silne państw o sław iańskie, groźniejsze 
dla niej od ruchliwej Grecji. N ie ulega w ątpliw o­
ści, że P o rta  dobrowolnie nie zgodziłaby się na 
te  nowe wymagania Serbji, dla tego serbowie 
postanow ili czekać na sposobną chwilę, a jak  
takow a n ad e jd z ie , niezawodnie, przyjaźni im 
czarnogórcy, nie odmówią im swej pomocy.

Tymczasem P o rta  głównie je s t zajęta p rzy­
tłum ieniem  pow stania naw . Kandji, gdzie Om er- 
pasza rozpoczął działania przeciwko Sfakji 
z 56 bataljonam i wojsk turecko-egipskich, k ie­
dy powstańcy mogą wystawić zaledwie 6 .000 
ludzi; wkrótce okaże się czy to  ostatn ie usiło­
wanie poskrom ienia powstania, przez zdobycie 
jego głównego punk tu  oparcia, będzie pom yśl­
niejsze od poprzednich.

Onegdaj król pruski otw orzył w Berlinie po ­
siedzenia sejm u pruskiego, zwołanego jak  wia-

dzonyeh 19 lutego 1866 r. przepisów o zarządzie gmin- i dome, do zatw ierdzenia uchwalonej przez p a r ­
nym w nadbałtyckich guberniach, na wzór znaku, jaki j lam ent połnocno-lliemiec .i konstytucji. Wfflowie 
ustanowiony został z powodu przywiedzenia do skutku * tronowej najwięcej zyskały oklaskow ustępy, gdzie 
postanowienia 19 lutego 1861 roku, — raczył najłaska- j wspomniał, iż zaw arte zeszłej jesieni trak ta ty  
wiej przychylić się do tego. z zastrzeżeniem, aby znak j zaczepn0-odporne pomiędzy Prusam i a p ań s tw a­

mi południowo-niem ieckiem i, teraz  rozciągnięte 
zostaną do całego Związku północno-niem iec-

Zniesien ie zapasow ych m agazynów  zbożowych• Na I • tyS0 1 gdzie oświadczył, Że rząd jego będzie 
wniosek ministra spraw wewnętrznych, rada p a ń s tw a  j s ię  St&l cli ItprzcdziĆ WSZCliUG Z&kłÓCCniG pokoju 
uchwałą na dniu 27 lutego r. b. Najwyżej zatwierdzoną, Europy, lecz że Niemcy silne swą jednością spo- 
upoważniła ministerstwo spraw wewnętrznych do zwi- kojnie mogą patrzyć na zmiany losu w przy- 
nięcia centralnych, magazynów zbożowych, ustanowio- szłości.
nych celem zabezpieczenia żywności włościan rządowych j w  K openhadze przewidywane było p rzes ib -
l oddanych pod zawiadywanie teęo ministerstwa, m ia -> . r  . 1 . . , . ? r-
nowicie: ostrowskiego w gubernji moskiewskiej, mcen- gabinetow e 1 powołanie do m inisterstw a pp. 
skiego w orłowskiej, wóronkowskiego w połtawskiej, wo- B lixen-Flnecke i K arlsena.
zniesieńskiego w ekaterynosławskiej, symferopolskiego j W  Allglji Ogół tak  gorąco pragnie załatw ienia

z zastrzeżeniem, aby znak 
ten był ciemnobrązowy. Przytem Jego Cesarska Mość 
najwyżej zatwierdzić raczył złożony rysunek pomienio- 
nego znaku. {Rus. Inw.).

j melitopelskiego w tauryckiej; otrzymane ząś ze sprze­
daży zapasów- zboża oraz budowli pieniądze, mają być 
przesłane do ogólnego funduszu Cesarstwa, przeznaczo­
nego na zabezpiecz nie żywności. (Siew. Pocz).

DZIAŁ MEURZĘB OWY

kw cstji reform y wyborczej, że niezależni libe- 
i ra ln i zapewne nie przyjm ą żadnej rezolucji 
I przeciwko bilowi. Tymczasem w K anadzie ma 

być w krótce -wprowadzona nowa organizacja, 
j  m ająca utworzyć zprow incij angielskich na pół­

nocnym lądz:e A m eryki państwo federacyjne. 
W a i ’g a a w a  ' ,?1 donoszą, że bombardowanie Ye-

d n l a  1  M w i e l n i  ) H a l o ł  i ra -C ru z  od strony m orza już  się zaczęło i ocze- 
H Ł W i e t t l l d  1  M a j a ) .  kiwaoo tam  oblężenia od strony  lądu. W  por-

Dzisiejsze dzienniki potw ierdzają podane cie tym  k rąży ła  pogłoska, że cesarz M aksym i- 
przez nasze telegram y uspakajające wiadomości, ljan wydobył się z Q ueretaro  i blizko by ł sto- 
o tyle, że jak się wyraża Nordd. A. Z ., dojście licy, lecz inne wiadomości je j zaprzeczyły, 
do sku tku  konferencji w kw estji luksem burg- , R ząd chilijski zgodził się na pośrednictwo 
skiej je s t zapewnione, gdyż wszystkie mocarstwa,- Stanów Zjednoczonych w sporze z H iszpanją, 
ta k  posiedm czące, jak  interesow ane, oświadczy- i w tym  duchu udzielił instrukcje swemu posło- 
ły  gotowość przyjęcia w niej udziału. P rogram  wi w W ashingtonie.
czynności konferencji jeszcze nie je s t ustano- j Zwracam y uwagę czytelników naszych na za- 
wiony. Wsze aiio ten  sam organ półurzędowy mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
berlińsk i w y k a z ie  dalej, że uzbrojenia francuz- i Zurichu.
kie m ają nie obronny, ale zaczepny charak ter-------------------- ------------ ----------------- -— —
Skoro tedy mocarstwa zgodziły się na konferen- | T e l e g r a m y
cję, i przygotowawcze posiedzenia takowej, jak Dziennika Warszawskiego.
donosi dzisiejszy nasz telegram, mają się rozpo- W i e d e ń ,  1-go maja. Dzisięj-  
cząć dopiero 12 maja, przez dwa tygodnie zatem, sza Presse pisze: Konferencja lon­

dyńska na mocjrprogramu Rosji, zo­
stała przyjęta przez mocarstwa in­
teresowane. Przygotowawcze po­
siedzenie pełnomocników^ Aoglji, 
Francji, Ausłrji, Prus, Rosji, Holan- 
dji i Belgji, ma się odbyć w d. 12-m 
maja, pod przewodnictwem Stan­
ley’a.

K o r f  u, 30 kwietnia. Z  Kanei do­
noszę , że Oiner-pasza rozpoezęł 
kampanję z 56 bataljonami wojsk  
iurecko-egipskicii, przeciwko któ­
rym powstańcy mogę wystawić co 
najwyżej 6,000 ludzi.

(Correspondent Biireau.)

WisMiom.Mci t  ilegTaiicKi e.
* Peszt, 27 kwietnia. Powiadają, że sejm węgier­

ski zgromadzi się 8 maja i odbywać będzie swe po­
siedzenia do dnia koronacji, poczein zostanie odroczo­
ny do jesieni. Uroczystość koronacji mieć będzie 
miejsce na początku czerwca. (Gorr. Hav. B u l) .

* Florencja, 28 kwietnia. Opinione donosi, że rząd 
francuzki, na skutek żądania ze strony Włoch, kazał 
przytrzymać w Marsylji trzech przewódców bandy­
tów, którzy wyjechali 24 kwietnia z Civita-Vecchia w 
zamiarze dostania się do Algierji. Rząd francuzki 
rozkazał, ażeby przewodcv ci wydani zostali Wło­
chom. (Tamże).

* Konstantynopol, 27 kwietnia. Utworzone zosta­
ło w Waszyngtonie poselstwo tureckie. Blac-bej, mia­
nowany na to stanowisko, uda się do Ameryki pierw­
szych dni maja. (Tamże).

* Konstantynopol, 27 kwietnia. Po rozbrojeniu 
greków kandjockich, Omer-pasza rozpoczął działania 
wojenne przeciw sfakjotom, którzy znowu powstali. 
( nol t f s  T. B.).

* Darmszt ul, 29  kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, złożona została konweucja 
militarna, zawarta z Prusami. Deputowani Goldmann 
i Hallwachs postawili wniosek względem przystąpie­
nia prowincij położonych z tej strony Menu do związ­
ku północno-niemieckiego. (Tam ie).

* Berlin , 29 kwietnia. Forckenbeck otworzył po­
siedzenia izby deputowanych trzykrotnym okrzykiem 
na cześć króla. Puczem przystąpiono do wyboru wy­
działów. a jutro nastąpi wybór prezesa. Dziś także 
otwarte zostały posiedzenia izby panów przez p.Fran- 
kenberga, i przystąpiono zaraz do wyboru prezesów'. 
Wybrano znowu hr. Stolberga, p. Frankeaberga i 
lir. Bruhla. (Tamże).

■f Londyn , 29 kwietnia. Z Nowego-Jorku donoszą 
pod dniem 18-m b. m.: Maksymilian usiłował przeła­
mać się przez wojska oblegające Queretaro, ale na- 
próżno; Juarez rozkazały na przypadek ujęcia cesa­
rza, traktować go jako jtńcawojennego. (Tamże).

* Nowy-Jork, 27 kwietnia. Obiega pogłoska, że 
wojska cesarskie zdobyły napowrót Pueblę. (Gor. H  
B id ) .

* Praga, 25 kwietnia^ Redaktor dziennika cze­
skiego Ilustrowany ewangielicki wiestrtik, Jan  Mojzis, 
skazany został na dwa tygodnie aresztu, za pobudza­
nie przeciw' jezuitom. (Die Presse).

* Kruków. 25 kwietnia. Na wczorajszym i dzisiej­
szym jarmarku końskim w Rzeszowie, porobione 
zostały przez prusaków znaczne zakupy. (Tamże).

* ( K o n c e r t  wo j e n n y )  urządzony wczoraj w 
teatrze wielkim, na korzyść Mikołajewskiej ochrony 
dla żołnierskich dzieci w Warszawie -odby ł się z ca­
łą  świetnością. Artyści włoscy, pp. Trebelli, Yanzini, 
oraz pp- Bossi Bettim i Zacclii, przyjąwszy w nim 
udział, wykonań dwukrotnie na żądanie słuchaczy 
prawie wszystkie powierzone im numera programu. 
W programie tym zaszły wszelako niejakie zmiany 
i tak: zamiast sola na skrzypce, które w drugim od­
dziale koncertu miał wykonać p. Fricm an-usłysze- 
liśmy andante i scherzo z koncertu symfonicznego 
Littolfa, który po powrocie z Petersburga ukazał się 
wczoraj publicznie i wykonał nad program jeszcze 
znany walc swojej kom pozycji-drugą zmianą było 
przestawienie 4-go n-ru z pierwszego oddziału pro- 
gramu, czyli tria^z Wjłhehna Telfa wykonanego przez

Ipp. Bossi Zacclu i Rettini, na miejsce siódmego nu­
meru w drugim oddziale -i wzajemnie. Tym sposo­
bem, prześliczne fantazje Thalberga na temata ruskie 
usłyszeliśmy wcześniej w pięknej egzekucji p. Tu- 
szynskiej. Wszystkie części programu wykonaue 
pizez cały komplet orkiestry wojskowej—jak, uwertu­
ra Kensowskiego,Potpourri z precjozy Marsz z snu
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le tn ie j n o cy ” w yszły  n ad zw y cza j św ie tn ie ;— szczegó l­
niej zaś  hym n narodow y  L w ow a pow torzony  d w u k ro ­
tn ie  w k tó ry m  i c a ła  o rk ie s tr a  i w szystk ie  chóry  p o ­
łą c z y ły  się ra z e m , b rz m ia ł w  ca ły m  m ajestac ie  s iły  i  
h a rm o n ii Żyw e zajęc ie  i h u czn e  ok lask i tow arzyszy ły  
fan taz ji n a  dw óch tr ą b k a c h  ( S c h n e jd e r a ) ,w ykonanej w y­
b o rn ie  p rzez  podoficerów  le jb -g w ard ji w ołyńsk iego  pu  - 
k u : Ja k ó b a  S ap e rew a  i M ik o ła ja  R a jk in a , z | 0' ' arZ ' ! ' ' ió 
n iem  o rk ie s try  tegoż  p u łk u , znanej już d eb rze  - 
szaw skiej p u b liczn o śc i z w zorow ej p recyzji i J ; • 
w  egzekucji. N iem niej se rd eczn ie  p rzy ję to  i I’
S u p p eg o  M iłość n a ro d u ” , k tó rą  z p raw dziw ie a y- DŁCU1£  ̂ .
s ty czn em  poczuciem  w y k o n a ł n a  puzonie, M ichał p rzed  liczn ie  o b r a n y m i tu zn a w ca m i i a m a to ra m i giy 
B o czk arew  podoficer le jb -g w a rd ji carskosie lsk iego  , bilardow ej, d a w a ł zd u m .e w a ją ca  d o w o d y  swej zręczn o -  
b a ta lio n u  strze lców  W  ogóle, k o n c e rt w czorajszy , u - . ^  to grHjąc to  je d n y m  k ijem , to  d w o m a , to  rzu ca ją c  
rz ąd zo n y  w ta k  sz lach e tn y m  celu , pow iódł się inaj- J b ile  z  vvolnej r ę ki, t0  na k oń cu  p o k red o w a n y m  n o sem  ro-

n o  ty lk o  rs . 4 8  k . 5 9 .  P o z o s ta ło  w ię c  d och o d u  r s , 1 ,0 6 1  *  ( K o l  e j  ż e l a z n a  k u r s k o - c  h  a r k o  w s k  o a z o  w -
k op . 5 0 ,  k tóre  ro z d z ie lo n e  z o s ta ły  n a  w sp a r c ie  p o m ię -  s k a ) .  St. Fet Wied. p iszą : S ły sz e liśm y , że  d ep u to w a n i 
d zy  n ie z a m o ż n y c h  s tu d e n tó w , g łó w n ie  za ś  d la  z a sp o k o -  z ie m stw a  c h a r k o w sk ie g o , s ta ra jęcy  s ię  u z y sk a ć  kon cesję  
je n ia  z a le g a ją c e j n a  n ich  o p ła ty  w p iso w e j. n a  b u d o w ę  k o le i k u r sk o -c h a r k o w sk o -a z o w sk ie i, no p rzy-

* ( B i l a r d z i s t a  M . F a n  r e). P o  u k o ń czen iu  
w ie c z o r n e g o  p r z e d s ta w ie n ia  w  z e sz łą  so b o tę  b raci D a ­
v en p o rt w' h o te lu  eu ro p ejsk im , o ezem  w czoraj w zraian  
k o w a liś in y , p . M ik o ła j F a u r e , o jc iec  w y stęp u ją ce j d ziś  
w  tea tr ze  w ie lk im  p anny H e le n y  m a g iczk i i p r e s tid ig ita -  

* to rk i, zn an y  od  la t k ilk u n a stu  w  ca łej F ra n cji pod  im ie -  
| n iem  M ik o ła ja , ja k o  n a jz n ak om itszy  g ra cz  b ilard u , ze- 

a rty - j Si!ed łsz y  do cu k iern i p. C zernera  w rzeczon ym  h o te lu ,

rv t a n  i - z i a c i i e i i i v i n  c c j u , r -   -  ,  - j
z u p e łn ie j i op rócz  k o rzy śc i d la  dobroczynnego  za - - 
du , p rzy n ió s ł p raw d z iw ą  rozkosz  zg rom adzony i i 
n ie  słuchaczom .

* ( D r u g i  k o n c e r t .  A n t o n i e g o  K  ą  t. s  k i e  
g  o )  je d n e g o  z n a jp ier w szy ch  p jn n is tó w  e u r o p e j s k i e  , 

b ę d z i e  s i ę  ju tr o  w ieczo r em  w  tea tr ze  w ie lk im . 1 ę zie  
p r a w d z iw a  r o z k e sż  d la  m u zy k a ln ej p u b liczn o śc i w arszaw
sk iej. P r o g r a m  k on certu  z a m ie sz c z o n y  b ęd zie w  a  sza  
n a  ju tr z e jsz e  tea tr a ln e  w id o w isk o . •

• ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 15 (2 7 )  kwie­
tnia. T y d z ie ń  u b ie g ły  o b fity  b y ł w  ra p to w n e  odm ian y  
k u r so w e , a  ja k k o lw ie k  w drugiej j e g o  p o ło w ie  w i?ceJ * 
sp a b a ja ją c y  n a s ta ł  k ieru n ek  w  czy n n o śc ia ch  gte- u ow y  
ta k  w  P a r y ż u  ja k  w  B e r lin ie , je d n a k ż e  p o p ra w a  w  a u 
n a szy c h  w o sta tn ie m  m iejscu  n ie  p o su n ę ła  s ię  do w y so 
k o śc i kursów' z ty g o d n ia  p o p rzed n ieg o , a le  p rzec iw n ie  
p o z o s ta w iła  nam  je sz c z e  o b n iż e n ie  o n ych  o m niej w ięcej  
2 % -  W y ją tk o w y m  sp o so b em  t y L o  k u rs n a szy c h  lis tó w  
z a s ta w n y c h  p o d n ió s ł s ię  o 1 ' / i U/o '  za  t0 h h w id .u  yj 
n e  sp a d ły  ta m  o 2  ’/* % • Z  g ie id  p e tersb u rg sk ie j, ry g -  

od esk iej m a m y  ty lk o  r a p o r ta  k u r so w e  z  p o czą tk u

b ią c  k n ram b u ie . P o m ija m y  tu  w ie le  sz tu k , k tóre  t r u ­
dniej b y  nam  b y ło  d o stęp n ie  o p isa ć , ja k  p an u  P a u re  w y  

k o n a ć .

n a  b u d o w ę  k o le i k u r sk o -c h a r k o w śk o -a z o w sk ie j , p o  p r z y ­
b y c iu  do P e te r sb u r g a , p o w z ię li  n ie w ą tp liw ą  w ia d o m o ść , 
że  z a g r a n ic ą  z n a k o m ic i k a p ita liś c i  i b a n k ie ro w ie  z a w a r li  
s p ó łk ę , g o to w ą  p o łą c z y ć  s ię  z z ie m stw e m  i p o r ę c z y ć  rzą ­
d ow i n ie z w ło c z n e  r o z e b r a n ie  p ew n ej i lo ś c i  o b lig ó w  i ak -  
ci.j n a  b u d o w ę a z o w sk ie j  k o le i. Z  te g o  m ożn a  s ię  sp o ­
d z iew a ć , że  za  p o śre d n ic tw em  z ie m stw a , z n a ją ceg o  in te -  
r esa  i p o tr zeb y  m ie jsc o w e , o ra z  śro d k i ta ń szeg o  
n an ia  b u d o w y  
ła tw ić  w y w ó z  
gu b ern ij na  
u r z e c z y w istn io n ą .

* ( P r ó b a  p r z e s y ł a n i a  d e p e s z  t e l e  g r a f  i -  
. c z n y c h  p i s a n y c h  s t e n o g r a f i c z n i e ) .  Gołos p i-  

sze: N a  sta c ji te leg ra ficzn ej w  P e te r s b u r g u  ni

:by m ie jsc o w e , ora z  środ k i ta ń sz e g o  w y k o -  
vy, p r o je k to w a n a  k o le j a z o w s k a , m a ją ca  u - 
j z  p ro d u k tó w  z  śr o d k o w y c h  i p o łu d n io w y c h  
ryn k i K au k azu  i E u r o p y , w k r ó tc e  z s s ta n ie

nam  u y io  uuaicpm ^ — .. . . . . ,  ...... —    ,  , -----  --  -- „ ^  c. n e d a w n o
C a łe  zg ro m a d zen ie , w  k tó r eg o  g ro n ie  b y li i d o - j p ró b o w a n o  p r z e sy ła ć  a p a r a te m  K o z e lli  te le g r a m y  d o  

sk o n a li "-raczę, p o d z iw  sw ó j i z a d o w o le n ie  o b ja w ia li w  j M o s k w y , p isa n e  sten o g ra ficzn ie , d la  o sz c z ę d z e n ia  k o sz -  
c z ę s t y c h 'o k la sk a c h . —  P a n  M ik o ła j F a u r e , m ia ł d a -  j tó w  p r z e sy łk i dep.esz r zą d o w y ch . D la  o d b y c ia  p r ó b y  
w n i e j  z <nj b ila d o w ej w ięce j ja k  z w y cz a jn e  u tr zy - j p o s ła n o  je d n e g o  s te n o g r a fa  do M o sk w y , a  d r u g ie g o  p r z e -  
ir a n ie  w y g r y w a ł  n iek ied y  p artje  po 2 , 0 0 0  fra n k ó w , j zn a czo n o  n a  sta c ją  te leg ra fic zn ą  p e te r sb u r g sk ą . p r z e _  
le cz  rozgłos^ j e " 0  ta le n tu  w  r e z u lta c ie  m u za szk o d z ił, i s ła n o  b y ło  k ilk a  te le g r a m ó w  do M o sk w y  i o d w r o tn ie ,  
od la t k ilk u  b o w ie m ,n ik t  z n im  o p ien ią d ze  g ra ć  n ie  ch ce , j k tó r e  p rzecz y ta n e  b y ły  dokładnifc; o k a z a ło  s ię  p r z y te m ,  
p o d d a ją c  się  ch ę tn ie  ja g o  profesorsk iej n a u ce , k tó r ą  p. i że  n a  b la n k ie c ie  5 -c io -c a lo w y m , k tó r y  p o d łu g  ta r y fy  0 _ 
F a u r e  m ajac w  in n ej d rod ze ja k o  m a g ik  i  p restifiig a to r  , p ła c a  s ię  po ru b li trzy , m ie śc iło  s ię  o k o ło  6 0  w y r a z ó w ;

,  1- n a  1 0 -c io -c ft lo w y m , o p ła c a n y m  p o  ru b li s z e ś ć ,—  od  1 2 07  w sp ó ln ie  z sw a  c ó rk ą  za p ew n io n ą  karjerę, z 
- * . . .  . , • _ _

teresownośbią udziela 
skich towarzystw.

c a łą  b ez in -  

b a w i się w k ó łk a c li p rzy ja c ie l-

4>-

♦ ( W y p a d k i ) .  W  dniu w czo ra jszy m , M ik o ła j G ar-  
j e w , p isarz  b r e s t- lite w sk ie g o  fo r te c z n e g o  p u łk u , znajdu -  
j ą c  s ię  u zn a jom ych  p rzy  u lic y  ś to -J e r sk ie j , n a g le  zm arł;  
ró w n ież  A n n a  M d son . w y r o b n ic a , n a g ie  zm arła . — T e g o ż  
d n ia , staroz . M a łk a  H ru b sz te jn , żo n a  h an d larza , la t  5 0  
w iek u  m ająca , ja k o  m ocn o  ch o ra  b ę d ą c  p rzy w iez io n ą  na  
k uracje do sz p ita la  s ta r o z a k e n n y c h , w  król kim  cza sie  ży- 

sk iej i od esk iej m a m y  ty lk o  la p o r ta  k m » ° w e  o p a c y Ch j c ie  z a k o ń c z y ła  — W  d n iu  o n eg d a jszy m , B o le s ła w  L a -  
ty g o d m a  p od  w p ły w e m  w ia t WI.a ź iiw o ś ó  j ak o w sk i, u rzęd n ik  są d o w y  la t  2 6 m a ją c y , p r z y b y ły  do t u -
zeb ra n e . G ie łd a  n a sza  na p - " od pow iad ając  n a  I te jszeg o  m ia sta  za  u r lo p em  z m . L u b lin a  do sw o ic h  ro -

1 V ° 7  ^ o b n i ż e n i e 'naszej S a l u t y  w B e r lin ie , p o d w y ż s z ę - |  d z icó w  tu  z a m ie sz k a ły c h , n a g le  z a c h o r o w a ł, i p om im o  
J *  __________ a. —  5 V .,% , czem  n u tu - : u d z ie lo n y ch  m u w sz e lk ic h  za ra d czy c h  śr o d k ó w  lek a r-

. .  '  /  ,  i  . ? i • i  i * n  i  • . *1 W T  1 C  / O Q \n iem  u  n a s ażja  za g ra n iczn eg o  o 4  - / a / 0 . ------------  - 5 , " , -n , . . V" ~~ ~"  \  w  ,  • 1ft ( s t o \
r a ln ie  g łó w n ie  sie  do te g o  p r z y c z y n iła , że  k u rsa  w a lu t : sk ich , w  k ilk a  g o d z in  ż y c ie  z ą k o n c z y ł .— YY d n iu  l b y » J  
n a szy c h  w  B e r lin ie  n a stę p n ie  ta k  o c ię ż a le  s ię  ty lk o  p od - k w ie tn ia  r. b . Iz y d o r  G r u n sz tr a s , z a m ie sz k a ły

nosiły. Z przyczyny świąt ogólna suma obrotów wekslo­
wych nie m ogła być znaczną, zwłaszcza że tranzakcje 
w ostatnich dniach tygodnia coraz więcej malały, kursa 
jednakże mimo cofnięcia się znacznego w sobotę jesicze  
w yższe były od kursów końcowych tygodnia poprzednie-: 
go o 5 — 5 '/o %  (z- 1 2 7 'A , I 2 7  na 132 '/2 1 3 2 % )  na 
weksle berlińskie, 4%  na weksle londyńskie i wiedeń­
skie, a 3  na weksle paryzkie. Ceny zboza za grani­
cą mocno się trzymają. Handel w ełny za to zupełnie nie­
czynny. Ruch w papierach publicznych w tym tygodniu 
był areyogranięzony, kupow-ano nieco listów zastawnycii 
2-ej serji z obniżeniem kursu o 1 %, 1 /3 /o> kilka sum 
większych obligów skarbu, po kursie cokolwiek wyższym, 
więcej jeszcze listów likwidacyjnych po kursach różnych, 
zawsze jednak o % — 1%  niższych od kursów tygodnia 
poprzedniego, kilka małych kwot pożyczki premjowej 
pierwszej i drugiej emisji, z początku po niższych znacz­
nie, w końcu zaś po wyższych kursach i nieco czteropro- 
centoivyeh metalików- po kursie zwykłym. W  akcjach 
przez cały tydzień nie było tranząkcji podczas, giełdy. 
{Gaz. H andl.)

♦ ( P r e l e k c j a  p r. K o t k o w s k i e g o ) ,  k tórej  
p rzed m io tem  b y ła  je o g r a fja , o d b y ła  s ię  w czo r a j, w e d łu g  
za m ieszc zo n eg o  w  n aszym  d z ien n ik u  p ro gram u .

♦ ( R e z u l t a t  z p r e 1 e k  c i j  p r o f e s o r ó w  
s z k o ł y  g ł ó w n e j ) .  P o d a w a liśm y  p o  s z c z e g ó le  w  
p iśm ie  n aszem  p ro g ra m y  w s z y stk ic h  p re lea c ij p refeso r o w  
sz k o ły  g łó w n e j  n a  k o r z y ść  n ieza m o żn y ch  s tu d en tó w  
te jż e  s z k o ły , oraz  p o b ieżn e  r e la c je  z o d b y c ia  ta k o w y ch ;  
o b e c n ie  u z u p e łn ia m y  ten  p rzed m io t w y k a z a n ie m  re ­
zu lta tu  i o b ro tu  o s ią g n ię te g o  fu n d u sz u . W y k ła d y  p u ­
b liczn e  t r w a ły  od  d n ia  1 8  s ty c z n ia  d o  12 k w ie tn ia  r . b. 

• i  m ia ły  m iejsce  z m a ły m  w y ją tk ie m  d w a  razy  w  c ią g u  
ty g o d n ia . T r z y n a stu  p r o fe so r ó w , a  m ia n o w ic ie  p p . 1 a -  
p ło ń sk i, D u d r e w ic z , K u sz e w sk i, W ę c le w sk i, S zo k a lsk i, 
P le b a ń s k i,  B e ic ik o w s k i, L e w e s ta m , P a w lic k i ,  S tru w e, 
M ik la sz e w sk i, P ę c z a r sk i, Okohjski -  p o ś w ię c iło  sw e  p race , 
w sz y stk ic h  zas prelek cij b y ło  2 4 .  C en a  b ile tu  o zn a czo n ą  
b y ła  n a k o p .  3 0 ,  od  k u p n a  k tó r y ch  n ie m ie li z w o ln ie n ia  
n a w e t  p r o fe so r o w ie  sz k o ły  g łó w n e j  n ie m a ją cy  u d z ia łu  
w  o d czy ta ch , co  p r z e k o n y w a , ja k  d a le c e  b y ł u w z g lę ­
d n io n y  in te res  n iezam ożn ej m ło d z ie ży . P rzy ch ó d  w y n o ­
s i ł  w  o g o lę  r s . 1 ,1 1 0  k o p . 9 . N a jw y ż sz a  c y fr a  za  p re ­
le k c ję  p o je d y n cz ą  (p r . S tr u w e )  w y n o s iła  r s . 1 2 1  k . 6 6 ,  
n a jn iższa  ( je d n a  z 3 pr. L e w e sta m a )  r s . 12; w  p r z e c ię ­
c iu  k a żd a  r s . 4 6  k . 2 3 .  W  o g ó le  w y d a tk i w y n o s iły  rsr. 
1 5 7  k . 4 9 ,  a le  p o n ie w a ż  za rząd  s z k o ły  g łó w n e j  z m nyc  
fu n d u sz ó w  p o k r y ł Znaczną c z ę ść  ty ch  k o sz tó w  do w y so  
k o śc i r s . 1 0 8  k. 9 0 ,  p rzeto  z w p ły w u  za  b ile ty  z a p fa c o -

 _______ _____  ___________  v w dom u
p o d  N . 2 4 2 8 ,  b ę d ą c  u sw e g o  k rew n eg o  H a lle r a , w  ty m że  
d om u  m ie sz k a ją c e g o , d o str z e g ł przez  o k n o  ch o d zą cy ch  
lu d zi po j e g o  m ieszk a n iu , k tóre  w y c h o d z ą c  w raz z  żo n ą , 
z a m k n ą ł n a  k lu cz . N a ty c h m ia s t  w ię c  w sp ó ln ie  z H a l le ­
rem  i stró żem  d om u , p o b ie g ł  d o m ie szk a n ia ; a z n a la z łsz y  
j e  zam k n ię tem  z w ew n ą trz  i n ie  m o g ą c  d o p u k a ć  s ię , w y ­
ła m a li d rzw i. P r z y  w ejśc iu  do m ieszk a n ia , u k a za ł s ię  im  
w e d rzw ia ch  d ru g ieg o  p ok oju  n iezn a n y  c z ło w ie k , z p o d ­
n iesio n y m  g ro źn ie  do g ó r y  top orem , a za m m  d ru g i z n o ­
żem  k u ch en n y m  w  ręku; p o m im o  tó  jed n a k  z d o ła li ich  
p o c h w y c ić  i p rzy  p o m o cy  p o licji d o sta w ie  t o  c y r -u  u. 
P ie r w sz y m  z  n ich  o k a z a ł s ię  z n a n y ,i fo to g r a fo w a n y  z ło -  
dziej M a ty s  R u b in sz te in , a  d ru g im  M oszek  j-hkajzen. 
W  m ieszk a n iu  G rttn -z tra sa  zn a lez io n ą  ro zb itą  sz a tę  i z 
w y ję ty c h  z niej rzeczy  w a rto śc i rsr. 1 6 0  p iz y g o to w .in i, 
już z a w in ią tk o , a -w  sien i p o rzu con y  w y try c  , na to w  
k orytarzu  k a n ce la r ji c y r k u ło w e j  c iż  z ło d z ie je  p ot rzuci i 

je sz c z e  d w a  w y tr y c h y .
 .

♦ ( K o l e j e  Ż e l a z n  e ). Gazeta Bewelska  p isze , że  
sp rz ed a ż  k o le i m ik o ła jew sk ie j  p od aje  m o żn o ść  u rzecz y ­
w is tn ie n ia  o czek iw a n ej b u d o w y  d rogi żelaznej z e ters -  
b u rga  do p ortu  b a łty c k ie g o . -  P r o je k t  p o b u d o w a n ia  
k o le i że lazn ej z R y g i  do M ita w y , p o d łu g  g a z e ty  ryg sk ie j, 
w z ią ł  ta k i .obrót, że  w k ró tce  m ożn a  o czek iw a ć  p o m y śl­
nej d ecy zji. —  Odes. Wiest d on osi, że  zap ro jek to w a n o  
b u d o w ę  k o le i że la zn ej ch a rk o w sk o-m arjn p o  sk iej, w raz  
z o b szern ym  m ech an iczn ym  za k ła d em  d on ieck ieg o  o k rę ­
g u . —  Z iem stw o  p o w ia tu  sk o p iń sk ieg o , ce lem  ro z w in ię ­
c ia  p rod u k cji sw e g o  kraju, p r z e d s ta w iło  rzą  o w i w a i 
ki k o n cesji n a  b u d o w ę  d rogi żelaznej " p ^ r / z a ń *  
w io r s t  od  S k o p in a  do sta cji k o ra b liń sk ie j na kole  
sk o -k o z ło w sk ie i. W  tej k on cesji żąd an a  je s t  od rządu

nei k o lei o b lic z o n e g o  da leko  n iżej od k osztu  innych  za 
nej Kolei, o m ic z o i Ift./n yc .h M iasto  S k op in , m e -
g w a ra n to w a n y ch  k o le i z e la /n y  cM  R o m a n o w a ,
g d y ś  d zied zm a  b ojara  N m  y ^ . a ^ prz3 i0  z iem stw o ,
m o że  b y ło  m iejscem ^jeg ^ ^  j  w iernopo(j (jaócZeg o  
o ż y w io n e  u czu c iem  m eo J  dom u d o b ro czy ń -

ż y c z e n ie , Ł y

Z  p j b a t k ę  p o w y ższej o k o liczn o śc i p ro jek to w a n a  k olej 
N azw aną b y ła  R o m a n o w sk ą , d o p rasza jąc  s ię  najw yższe­
go  n a  tó zez w o le n ia . M in ister k om u n ik acji zaw iadom ił 
z ie m stw o , że  k on cesja  na b u d o w ę k o le i z S kopina do  
stacji k orab liń sk iej p rzed sta w io n ą  b ęd zie  p rzez  k o m ite t  
m inistrów ', w ra z  z p ro śb ą  z ie m stw a  o n a z w a n ie  tej k o ­
le i R o m a n o w sk ą , n a  n a jw y ższe  za tw ie r d z e n ie , co  z a p e ­
w n e  w k ró tce  n a stą p i. (Bus. Inw.).

d o 1 3 0  w y r a z ó w  i t . d . P o n ie w a ż  w  d ep esz a ch  p r z e s y ­
ła n y c h  z w y c z a jn y m  sp o so b em , p rzec in k i, k ro p k i i in n e  
zn ak i p isa rsk ie  liczo n e  są  za  w y r a z y , p rze to  p r ó b a  p r z e ­
sy ła n ia  d e p e sz  p isa n y ch  sp o so b e m  sten o g ra ficzn y m  p rze ­
k o n a ła  o  m o żn o śc i p r z e sy ła n ia  te le g r a m ó w  w  tr ó jn a só b  
tan ie j, co  je s t  b a rd zo  p o żą d a n em , d la  te g o , że  n a sz a  ta ­
r y fa  te leg ra fic zn a  w  p o ró w n a n iu  z za g ra n iezn ą , n a d z w y ­
czajn ie j e s t  d ro ższą , i  n a sz  w y d z ia ł  te leg ra fic zn y , d la  d o ­
b ra  o g ó ln e g o , za p e w n e  sk o rz y sta  z p o m y s łu  ta ń s z e g o  
p rzesy ła n ia  d ep esz  sp o so b e m  sten o g ra ficzn y m . J e ż e l i  a -  
paraty  K o z e lli, p ró cz  P e ter sb u rg a  i M o sk w y , g d z ie  t a ­
k ow e ju ż  s ię  zn a jd u ją , z a p ro w a d zo n e  z o sta n ą  w  R y d z e ,  
W iln ie , W a r s z a w ie , N iż s z y m -N o w o g r o d z ie , K a z a n iu , O -  
ren b u rgu , C h a rk o w ie , S ta w r o p o ln , T y f lis ie , K ijo w ie ,  
O d esie , w te d y  m o żn a  b ę d z ie  do w sz y stk ic h  z n a c z n ie j­
szych  a d m in is tra c y jn y ch  i  h a n d lo w y c h  p u n k tó w  R o sji  
p r z e s y ła ć  d e p e sz e  ste n o g r a fic z n e  za  m n ie jszą  o p ła tę

♦ ( R u s k i  p a r o s t a t e k  n a  k a n a l e  s u e z -  
k i m ) .  N ik. Wiest. d o n o si z K o n sta n ty n o p o la :  1 9  lu ­
te g o  1 8 6 7  r ., w  d n iu  w s tą p ie n ia  n a  fron  N a jja śn ie j­
sz e g o  C e s a r z a , ru sk i p a ro sta tek  ,. O le g ” w s z e d ł p ier ­
w sz y  n a  k a n a ł su ez k i. 1 8  lu te g o , o g o d z in ie  4  p o  p o ­
łu d n iu , p a ro sta tek  o d p ły n ą ł z  A le k sa n d r ji, do O d esy ;

zYiaidsiwall s ie -  p . L e k s , ru sk i j e n e -  
je n e r a ln i a m e r y -  

p a sa ż e r ó w  a m e r y k a n ó w . P .  
k o n su la  n a sz e g o  p rzez  k a ­

n a ł, a le  in te resa  z a tr z y m a ły  g o  w  K a ir z e , sk ą d  t e n ż e  
z a te le g r a fo w a ł, że  sp o tk a  p . L e k sa  w  Iz m a lii . 1 9 lu te g o  
o g o d z in ie  8  zran a , na p a r o sta tk u  w y w ie sz o n o  f ia " i°  a  
o  9 -e j, o d p ra w ia n e  z o s ta ło  n a  p o k ła d z ie  d z ię k c z y n n e  
n a b o ż e ń stw o  p rzez  k a p ela n a  r u sk ie g o , z n a jd u ją c e g o  s ie  
w  liczb ie  p a sa ż e r ó w , p rzy  a sy s te n c ji ch ó ru  w o k a ln e g o  
z ło ż o n e g o  z 1 2 5  p ie lg r z y m ó w  ru sk i h i m a jtk ó w . P o d ­
c za s  m odl tw y  o d łu g ie  la ta  d a n o  3 1  w y s tr z a łó w

n a  p o k ła d z ie  j e g o  z ń a jd e w a ll s i ę : 
ra ln y  k o n su l w  E g ip c ie , k o n su lo w ie  
k a ń sk i i  h o len d ersk i i 2 6  
L e se p s  m ia ł  p r z e p r o w a d z ić  k o n su la

" " , J. . .  °  OL w y s tr z a łó w  z
d z ia ł p a ro sta tk u . JNa n a b o ż e ń s tw ie  b y li o b e c n i k o n su ­
lo w ie  jen era ln i a m ery k a ń sk i i h o le n d e r sk i i p a sa ż e r o ­
w ie  am eryk an ie  I n o  u k .ń e ,e m n n a b o ż e ń s tw a  o b e c n i

sz o w a n ia  z p o w o d u  u -  
lie  11 p a r o sta te k  p rzv - :l-„ i .  ̂J

w ie a m e r y k a n ie ; p o  u k o ń c z e n iu  n a b o ż e ń s tw a  o b e c n i  
z ło ż y li  k o n su lo w i n a sze m u  p o w in sz o w a n ia  z p o w o d u  u -  
ro czy sto śc i. T e g o ż  d n ia  o g o d z in ie  11 p a r o sta te k  
b y ł do P o r t-S a id , i w z ią w s z y  ste r n ik a , w p ły n ą ł  n a  k a ­
n ał ; ja k  ty lk o  z a rzu co n o  k o tw ic ę  , zara z  n a c z e ln ic y  i 
k ieru jący  b u d o w ą  k a n a łu  p rzy b y li n a  p a r o sta te k  z p o ­
w in szo w a n iem . K a p ita n  p a ro sta tk u  o trzy m a ł od  w ic e ­
p rezy d en ta  p. R ejsn era  w e z w a ń '
zechce odbyć podróż po kanale. Stało na nim okołó  

00 okrę ow kupieckich i 2 parostatki. R obctv koło  
kanału odbywają się ciągle. I)o Suezi 
niewielkie statki i barki

w ezwanie z zapytaniem, kiedy 
Stało n 

parostatki.
-  chodzą tylko

. , -■> które do Izm ailii idą kana-
.em, a tam przebywszy szluzy, wchodzą do kanału słod­
kiej wody i płyną do Suezu. D la zupełnego u -  
kończema kanału podług uchwalonego projektu, p o ­
trzeba jeszcze 300  milionów franków!

, ^ ( ^ 0  t e r  j a  f a n t o w a ) .  F ńrż. Wied. donoszą, że 
oociio z odbytej w  dniach 19 i 20 marca sprzedaży i 
oterji fantowej w Odesie, na korzyść rodzin kandjotów, 

wynosi około 2 2 ,0 0 0  rubli.
( M a c h i n a  o g n i o w a ) .  Niedawno próbowano 

machinę ogniową p. Szpakowskiego; powszechnie mówią, 
że to jest piękny i pożyteczny wyna lazek, zrobiony w P e ­
tersburgu. G łów n e zalety tej machiny są następuiące: 
łatwość i dobry rozkład mechanizmu, do działania kto  ̂
rego potrzeba tylko dwóch hidzi, a  do p r z e w o ż e n u ^ J  

dnego konia; szybkie otrzymywanie pary w0(jy)
, trwałość machiny i znaczny strumień wyi -



W szystk ie  te  zalety posłużą zapew ne do upow szechnie­
n ia  m achiny p. Szpakow skiego, k tó ra  po słan a  zosta ła  
n a  w ystaw ę paryzką; może też w krajach  zachodnich 
prędzej od nas skorzystają  z niskiej machiny ogniowej! 
(Eus. Inw.).

■ - m « w w  --------

* ( T e a t r  r u s k i )  nie istnieje obecnie we Lwowie. 
Towarzystwo p. Baczyńskiego rozwiązało się, bo bez 
subwencji nie jest w stanie teatr ruski we Lwowie 
utrzymać się. Teraz powiadają, że pan Baczyński 
zbiera na nowo swoje towarzystwo i wybiera się 
do południowo - zachodnich gubernji R osji, a do Lwo­
wa przybyć ma p. Gromeka z Mohiiewa z licznem to­
warzystwem i znacznemi funduszami na rzecz teatru 
ruskiego we Lwowie zebranemi. Przyjazd p. Grome- 
ki ma wkrótce nastąpić, część znaczna bibljoteki tea­
tralnej przybyła już do Lwowa. (Fos. Z .)

K w e s t j a  lu k s e m b u rg s k a .
* Wiedeń, 21 kwietnia. Wiener Correspondent 

Schweizera donosi, żejest na widoku zgromadzenie się 
konferencji w Londynie. Zdaje się, że jest skłonność 
do tego, ażeby prawo trzymania załogi w Luksembur­
gu zastąpione zostało gwarancją, którejby podjęły się 
mocarstwa europejskie. (W olffs T. B .).

* Wiedeń, 29 kwietnia Dzisiejsza DieDebatte do­
nosi : Gabinet berliński, w swej odpowiedzi danej 
trzem mocaistwom pośredniczącym, zgodził się na za­
sadę zneutralizowania Luksemburga. ( Tamże).

:|c Paryż, 28 kwietnia. Dziennik lEtendard powia­
da, że Prusy przystały wczoraj w zasadzie na ewaku­
ację Luksemburga i na zgromadzenie się konferencji; 
pozostaje jeszcze do rozstrzygnięcia, czy zobowiąza­
nie do ewakuacji przyjęte zostanie przed konferencją, 
czy też stanowić będzie skutek takowej. Rozstrzy­
gnięcie tego punktu ma niezwłocznie nastąpić. Zgro­
madzenie się konferencji w Londynie może być już 
teraz uważane jako zapewnione. (Tam że).

* Nordd. A. Z. pisze pod datą 29 kwietnia: „Ży­
wiona przez nas od samego początku kwestji luksem- 
burgskiej nadzieja, że sprawa ta da się załatwić na 
drodze pokojowej, została znacznie wzmocniona. Lecz 
podczas gdy w Prusach nie panuje żadna czynność 
przygotowawcza pod względem militarnym, co stano­
wi najniezawodniejszy komentarz do wyrazów poko­
jowych dzisiejszej mowy tronowej, we Francji przeci­
wnie uzbrojenia nie ustają. Listy z Metz i Thionville, 
do autorów których powinniśmy mieć słuszne zaufa­
nie, mówią nietylko o przedsiębraniu tam środków 
obronnych, lecz także o gromadzeniu dział oblężni- 
czych, co daje do mniemania o zamiarach zaczepnych. 
Z Marsylji dowiadujemy się, że przybywają tam od 
dwóch tygodni trausporta wojsk, udające się na pół­
noc, z Tulonu zaś piszą nam, że panuje tam niezmor­
dowana czynność, że przysposabiane są tam mianowi­
cie łodzie kanonjerskie, przeznaczone, jak powiadają 
powszechnie, do działania na Renie.”

Ameryka.
* ( S p ó r  h i s z p a ń s k o - c h i l  ij ski ) .  Ostatnia po­

czta z Oceanu spokojnego przyniosła wiadomości z 
Valparaiso z d. 15 marca, według których Chili przy­
jęło pośrednictwo rządu amerykańskiego, w cela poło­
żenia końca zatargom trwającym pomiędzy Hiszpanią 
i Chili, i wysłało do swojego posła w Washingtonie 
potrzebne instrukcje, ażeby tenże mógł wziąć udział 
w konferencjach, które odbędą się w tem mieście, 
w celu ułożenia podstaw pokoju. (L a  Patr.).

* ( G ł o s o w a n i e  k o b i e t ) .  Cour. des E t  Unis 
donosi, że obie' izby prawodawcze w Wisconsin li­
ch waliły dla kobiet tego stanu, mających przeszło 21 
lat wieku, prawo głosowania. (La  Fr.).

Anglia.
* ( K w e s t j a  r e f o r m y ) .  W Londynie miało się 

odbyć 30-go kwietnia zgromadzenie członków libe­
ralnych parlamentu, dla naradzenia się co do dalszej 
postawy w kwestji reformy. Panuje atoli powszechne 
przekonanie, że liberalni niezależni nie przyłączą się 
do żadnej rezolucji, któraby mogła przeszkodzić 
przyjęciu bilu reformy, gdyż wszyscy prawie życzą 
sobie rychłego załatwienia tej kwestji. Times także 
wynurza przekonanie, że w ofeec groźnej sytuacji, 
znaczna więuszość izby niższej życzy sobie, ażeby 
rozwiązanie kwestji reformy nie było już odraczane. 
Życzenie to spowodowanej zostało coraz radykal­
niejszym chaia.rterem meetingów odbywanych w 
sprawie reformy. Jeden z takich meetingów, urzą­
dzony przez stowarzyszenie robotników odbvł się 
26-go kwietnia w Londynie, pod prezydencją p. Pot­
tera; oświadczono się na nim jeduozgodnie za głoso­
waniem powszechnem. P. Bright dał w poniedziałek 
swym stronnikom w Birminghamie wskazówkę, któ­
rą  zrozumieli tak ciż, jak i konserwatyści. Oświad-

i

czył on, że demonstracja olbrzymia w Westend, jako 
w arystokratycznej części miasta Londynu, oddziała j 
dostatecznie na parlament i torysów, którzy okażą j 
się skłonnymi do reformy wyborczej, pomyślnej dla j 
mas ludności. (Nordd. A. Z .)

* ( K o n f e d e r a c j a  k a n a d y j s k a ) .  Wiadomość!
0 zatwierdzeniu przez parlament angielski projektu j 
utworzenia konfederacji ze wszystkich krajów kana- i 
dyjskich, przyjętą została w Kanadzie z wielkiem za- j 
dowoleniem. Oczekują tam na powrót w końcu maja j 
gubernatora jeneralnego Monek’a, który ma kierować I 
organizacją nowego związku; w czerwcu odbędą się ; 
wybory powszechne, tak,  iż pierwszy parlament, 
związkowy bedzie mógł zgromadzić się w sierpniu.

| (Nordd. A . Z ) .
* (B. k r ó l  h a n o w e r s k i ) .  Internat, donosi o 

przybyciu do Londynu b. króla hanowerskiego i do­
daje, że książę ten opuścił Wiedeń jedynie z tego 
względu, iżby pobyt jego w tem mieście nie nabawił 
w obecnych okolicznościach kłopotu rządu a istrjac- 
kiego. (La P a tr ).

A u s t r ia
* ( I z b a  panów) .  Cesarz austrjacki powołał do 

izby panów wice-admirała Tegethoffa, jenerała Joh­
na, lir. Wiillerstoffa, księcia Karola Schwarzenberga, 
hr. Blome, jednego członka należącego do wyznania 
greckiego i kilku protestantów. Jeżeli wziąć na uwa­
gę, że izba panów składała się dotychczas wyłącznie 
z samych katolików, przyznać należy, że polityka po­
jednawcza wprowadzona do Austrji przez barona 
Beusta i zgodna z postępem czasu, potwierdza się na 
nowo. (La  Patr.).

A^ja.
* ( I m a n  z M a s k a t u ) .  Listy prywatne z zatoki 

perskiej z d. 5 marca donoszą, że nowy imau z Mas­
katu odniósł stanowcze zwycięztwo nad nieprzyja- 
cielskierni pokoleniami, które posunęły się bardzo 
blisko pod stolicę. (La  Patr.).

Jraaąis.
* ( J e n e r a ł  C l i a n g a r n i e r ) .  Cesarz widział się 

kilka dni temu z jenerałem Changaraier, prawdopo­
dobnie na skutek pracy ogłoszonej przez tego znako­
mitego żołnierza afrykańskiego w kwestji reorgani­
zacji armji. (Nord.).

M eksyku
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  W dniu 5 kwietnia

juaryści poczęli już bombardować Vera-Cruz i ocze­
kiwali tylke na przybycie posiłków armji północnej 
dla zdobycia szturmem tego miasta, które zostało ze 
wszech stron opasane, komunikacje z niem przecięte
1 wodociąg dostarczający miastu Vera-Cruz wody, ! 
zniszczony. Pomimo tych wszystkich niedogodności, j 
jenerałowie Gomez i Zabadoa, dowodzący w tem inie- j 
ście, odparli juarystów z pomocą 56 ciu dział ciężkie­
go kalibru, znajdujących się w rękach załogi cesar­
skiej. Mówiono w Vera-Cruz, że cesarz Maksymiljan j 
przerżnął się szczęśliwie przez linję wojsk nieprzyja-1 
cielskicb, które go otoczyły w Queretaro, i że przy- * 
był do Cuernavaca o kilka mil od Meksyku. Ale po- j 
nieważ pomiędzy Vera-Cruz i wnętrzem kraju ko- i 
munikacje zostały przecięte, przeto nie można było j 
dowiedzieć się, co się dzieje zewnątrz oblężonego mia­
sta. (L a  Patr.).

Prus y.
* ( M o w a  t r o n o w a p r u s k a ) .  Berlin, 29 

kwietnia. Dziś, o godzinie 1-ej po południu, miała : 
miejsce w białej sali zamku królewskiego uroczystość 
otwarcia posiedzeń sejmu pruskiego. O godzinie l  ej 
min. 5 uciszył się szmer głosów i zgromadzenie uszy- j 
kowało się wielkiem półkolem przed tronem, podczas 
gdy wszyscy ministrowie, wraz z prezesem gabinetu ] 
lir. Bismarckiem, który był w uniformie wojskowym, 
weszli do sali i stanęli po lewej stronie tronu. Po za­
wiadomieniu króla przez prezesa ministrów o obecno­
ści członków obu izb sejmu, jego królewska mość j 
wszedł do sali w towarzystwie książąt domu k r ó - ; 
lewskiego, i witając uprzejmie zgromadzenie na 
wszystkie strony, zajął miejsce na tronie. Przy wej­
ściu do sali, jego królewska mość powitany został 
przez zgromadzenie trzykrotnym, pełnym zapału o- 
krzykiem: Niech żyje! wydanym przez hr. Eberhar 
da-Stolberg'Wernigerode, prezesa izby panów. Na­
stępnie król wziął z rąk  prezesa ministrów hr. Bis­
marcka mowę tronową, nakrył głowę hełmem i od­
czytał głosem silnym i doniosłym mowę tronową, w 
której powiedziano między innemi; ,,Dostojni, szla­
chetni i szanowni panowie oba izb sejmu! Z obrad 
parlamentu północno-niemieckiego, do którego lud 
pruski, na zasadzie zatwierdzonego przez w/as prawa, 
posyłał swych reprezentantów, wyszła ustawa związ­
ku północno-niemieckiego, która zdaje się zapewniać 
jednostajny i pełen żywotności rozwój narodu. Zgro­

madziłem was około mego tronu dla oddania tej 
ustawy pod waszą uchwałę.... Moi panowie! Nowo­
utworzony związek obejmuje na teraz tylko państwa 
północno-niemieckie; lecz ścisła wspólność narodo­
wa jednoczyć je będzie stale z państwami południo- 
wo-niemieckiemi. Trwałe stosunki, które rząd mój 
zawarł z temi państwami w jesieni roku zeszłego w 
celach zaczepno-odpornych, zostaną przeniesione, 
za pomocą osobnych traktatów, na" rozprzestrze­
niony ogół północno - niemiecki. Żywotne prze­
świadczenie rządów i ludów południowo - niemie­
ckich o niebezpieczeństwach rozjednoczenia Nie­
miec, oraz niezbędność trwałego połączenia narodo­
wego, które coraz bardziej daje się uczuwać w ca­
łych Niemczech, przyśpieszy rozwiązanie tego ważne­
go zadania. Zjednoczone siły narodu będą powołane 
i uzdolnione do zapewnienia Niemcom błogosławień- 

! stwa pokoju, oraz skutecznej obrony ich praw i inter 
: resów. W tem zaufaniu rząd mój usiłować będzie 
I zapobiedz wszelkiemu naruszeniu pokoju europej- 
i skiego za pomocą wszystkich środków, zgodnych z 
! honorem i interesami ojczyzny. Lud zaś niemiecki,
| silny przez swą jedność, spoglądać będzie w przy- 
! szłość jako zaspokojony co do zmiennych losów, je- 
i żeli wy, panowie, dopomożecie do uzupełnienia wiel- 
: kiego dzieła zjednoczenia narodowego z patrjotyzmem, 
i jakiego Prusy dawały zawsze dowody w ważnych 
| chwilach.” Koniec mowy został przyjęty przez zgro- 
! madzenie z zapałem Prezes ministrów oświadczył 
; następnie, z rozkazu jego królewskiej mości, że sejm 
: monarchji zostaje otwarty, poczem król opuścił salę 
: wśród trzykrotnego żywego okrzyku: Niech żyje! 
i wydanego przez p. Forckenbecka, prezesa izby depu- 
| towanych. O godzinie 2-ej obie izby zgromadziły się 
! na posiedzenie. (Nordd.' A . Z .)
I * ( K r ó ł  L e o p o l d ) .  Berlin, 28 kwietnia. Król 
belgów wyjechał ztąd wczoraj o godzinie 8-ej wieczo- 

! rem. Król Wilhelm towarzyszył mu do dworca drogi 
i żelaznej. Książę następca tronu pruskiego i jego mał-
• żonka odprowadzili jego królewską mość do Poczda- 
I mu. Pożegnanie rodziny królewsko-pruskiej z królem 
I Leopoldem było jak  najserdeczniejsze. (N ord).
I * ( T a r y f a  z w i ą z k u  c e l ne go) .  W księstwach 

nadelbańskich wprowadzono w d. 25 b. m. taryfę
■ związku celnego. Fakt ten-wywołał pewne wrażenie;
I wnoszą, że pan Bismarck nie będzie chciał ustąpić 
S Szlezwigu północnego. (L a  Fr.).
'■ * ( K w a t e r u n k o w e ) .  Poznań, 23 kw ietn ia . Do-
i tychczas wszyscy właściciele domów przez trzy lata 
| byli wolni od kwaterunkowego. Korzyści te, na mocy 
( postanowienia zgromadzenia miejskiego mają ustać 

z końcem tego roku, a właściciele nowo zbudowanych 
domów zobowiązani będą do kwaterunku od dnia, 
w którym dom w zupełności będzie ukończony i za­
mieszkany. (INI. Z .).

W A O p h y ,

* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Z Rzymu donoszą, że 
na uroczystościach podczas świąt wielkanocnych znaj­
dowali się liczni członkowie izby włoskiej. Bardzo 
być może, że okoliczność ta wywarła na ich usposo­
bienie wpływ pojednawczy, a przynajmniej spodzie­
wali się tego po nich członkowie stronnictwa ruchu, 
gdyż ci ostatni zaniechali na teraz wszczynanie w 
parlamencie włoskim kwestji rzymskiej. (Nordd. 
A . Z.).

* ( N a c z e l n e  d o wó d z t wo ) .  Dziennik Exerc.Uo 
dowiaduje się, że w królestwie włoskiem zostaną 
wkrótce zniesione naczelne dowództwa departamento­
we. Jenerałowie armji pozostaną inspektorami armji

■ w oznaczonych okręgach. Zdaje się, że zmniejszą tak­
że liczbę dywizij terytorjalnych. (La  Fr.).

  - —

Korespcmdenoj s Dziennika W&rsząwakiegc.
Lwów, 2-3 kwietnia.

Dyplomacja galicyjska. G az.  N - w a  przeciw radzie pań- 
stwa. Agitacja panslawistyczna i pogłoski o tajemnym okól* 
niku. —- Zapowiedź projektów do reform. — Czerwone spod­
nie. Kolej. Agio. —P. Liwczak. — Śpiewacy włoscy.

| Dyplomacja galicyjska, zajęta jest w tej chwili bar- 
; dziej sporem w sprawie luksemburgskiej i tegoż sporu 
następstwami, niż zwołaną na 20 maja radą państwa i

* połączeniem Galicji z Węgrami—bez odwołania się do
■ aktu rewindilcacji. Przewidują, że Austrja zajmie
■ w obce spodziewanej wojny najprzód stanowisko ne- 
, utralne, które stopniowo w miarę rozwijających się 
I wypadków, przedzierzgnie się w zbrojną interwencję, 
| a następnie w atwarte wypowiedzenie wojny osłabio- 
: nym orężem francuzkim rywalowi. Na neutralność 
; zgadzają się nasi dyplomaci najzupełniej gdyż zyska- 
| ny czas dozwoli Austrji skupić i pokrzepić Diezbędne 
| siły do pomknięcia granic państwa na północ i wschód 
5 w imie idei: „tfnja Polski z Węgrami.”
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Antidvplomaci są przeciwni tej polityce kunktator- 
skiei _ n ie  życzą sobie unji z Węgrami pod berłem  
Habsburgów, a nawet projektowana P
Maksymilianem mc podoba im się- Ghcą ^  
sran ie  a w niej s o c j a l n o - demokratycznej repubkk .
r ™  i m  o t a j s w ,  m

rii clioćby wyprawą kilkunastu z Galicjistrji,
kwę.

Widmo panslanizmu i tak zwanej propagandy mo 
skiewskiej—przybiera przerażające w kodumnachpra­
sy austrjąckiej rozmiary. Nie mało się p > J . 
do podtrzymania wieści o propagandzie pan J  
cznej, tłumaczenie tendencyjne p r z e z t u t e j ą i  • 
znaczenia i doniosłości wystawy etnogiaficznej w 
Moskwie. Półurzędowa Debatte zarzuca czecnom 
wybierającym się na nią zdradę s t o u  j e ż ^  
swego nie poprzedzą formałnem ń ln eg 0
czeniem, jako cel ich podroży me “  '  J  _ 
z polityką, że udają się na wystawę wy.ączn1 
teresie naukowym, i że A ustrję wraz z J j v 
cją lutową i z centrałam i nad życie m“ l̂ wviq7(iowi 

Gazeta Narodowa wystąpiła przeciw _ W 
wybranej przez sejm delegacji do rady Pan^  p 'kilku 
to odgłos opinji bawiących obecnie we 
delegatów, którzy uroili sobie iz można odnosić z ^  
cięż twa bez staczania bitew. Opmja tych genj< ) 
unikatów, wraz z odgłosem jej w Narodowce,p<oz 
nie bez wpływu na znaczną, bardzo znaczną ę
szość delegatów. . , „,.7odo-

Ministerjum sprawiedliwości zapowiada w ur j
wym organie nowe projekta do retormy P , 
stwa. Między innemi— kodeks karny wraz z p - >  
waniem w procesach karnych ma byc radl' 
zmieniony. O winie obżałowanych mają stano\ 
sądy przysięgłych. . n  ,

Także w armji zanosi się na wielkie zmiany. Cała 
piechota ma otrzymać spodnie czerwone w miejsce 
niebieskich. Utrzym ują, że biały ,,Waffenrok lep j 
się wyda przy spodniach czerwonych. •

Rada zawiadowcza kolei galicyjskiej Karola l  - 
dwika, wzywa akcjonarjuszów na nadzwyczajne j .  
dzenie 15 maja odbyć się mające,..aby ach
potrzeba w celu uzyskania koncesji ma kole żelazną
ze Lwowa ku Brodom i Tarnopolowi az do giamcy 
ruskiej, jako też względem przysporzenia potrzeb­
nych do tego funduszów. , .

K ursa papierów i banknotów naszych na giełdzie 
wiedeńskiej szaleją. Nawet w chwili strasznej klęski 
pod Sadową, agio na ęrebro nie było tak wysokie jak  
dzisiaj. Za sto guldenów srebrem  trzeba dzisiaj p ła ­
cić 134 banknotami. Procent to nawet w Austrji 
bardzo rzadki. Taka oznaka niepokoju, niepewności 
i niedowierzania geldmanów,—nie może byc bezzasa-

Od kilku dni bawi we Lwowie p. Liwczak.
Dvrekcja teatru  niemieckiego sprowadziła do Lwo­

wa śpiewaków włoskich, którzy fizjonemją 1 akcen 
tera, zdradzają pochodzenie nie włoskie. <5 •

od dwóch miesięcy) 700; Bojan  (w tym miesiącu po- 
iawiony) 150; Braw da  (też w tym miesiącu założo­
na) aż 3 , mówię: trzech; nareszcie B a s - ,  niestety o 
tej nie mogę powiedzieć, ażeby miała chociaż jedne­
go, stoi biedaczka odosobniona jak  ta  „Rus o której 
panu Żarewieżowi i Horbatowi pisać rozkazano. 
Przejrzawszy statystykę dzienników i ich prenum eia- 
torówr, mimo woli nasuw a się myśl, które dzienni­
karstwo posiada więcej czytelników, ruskie czy pol­
skie? na oko wydawałoby się, że obadwa równoważą, 
lecz gdy się bliżej stosunkom . jednej narodowości do 
drugiej przypatrzymy, to niezaprzeczenie wyjaśni się 
jak  na dłoni, że ruskie ma pierwszeństwo, bo stosun­
kowo do narodowości polskiej, posiada ono bardzo 
m ałą inteligencję, k tóra naturalnie je s t jedyną kon- 
sumentką dzienników. Trzeba zresztą rozróżnić P ra ­
wdę i B u ś  od reszty dzienników ruskich, gdyż nie są 
one ruskiemi, dla tego też prawdopodobnie jak  zna­
wcy obrachowali, najpóźniej przy piętnastym num erze 
zakończy się ich żywot, pomimo przybrania się obłudy 
w Prawdę a polonofilji w B us.. , ,

Zurich 21 kv/ietaia  1887 r.

ny. Stan giełdy najlepiej w 
wy. Papiery ciągle spadają

ije powszechne oba- 
" j .  Bjjauajij,. Jednakże Francja ni­
gdy nie była bardziej pokojowa i nie z tej strony za­
graża niebezpieczeństwo. Takie położenie gorsze jest 
od wojny i nie może długo potrwać. W poniedziałek 
świąteczny było około 10  ) ,0 0 0  osób na wystawie.k j j  x x j  U I V O I O  1 U ) , W U  U b U  U  n o .  vv J  n

Cudzoziemcy zaczynają przybywać; byłoby ich już 
dwa lub trzy razy tyle, gdyby sie rozjaśnił widu

/jy uy wau, ujxuuj
trzy razy tyie, gdyby się rozjaśnił widnokrąg 

polityczny. Przeważają aoglicy, i na bulwarach sły­
chać również język angielski jak  franeuzki. Z po­
między znajdujących się tu  rosjan, wymieniamy naj­
znakomitszych, jako to: feldm arszałek książę B arja- 
tynski z małżonką, książę Koezubej, szwagier księcia 
Barjatyńskiego, tajny radca B ut iwski, dyrektor de-— „ . -------------- iwski, dyrektor de­
partam entu przemysłu i handlu w m inisterstwie finan­
sów cesarstwa,

Kongres r e w o l u c j o n i s t ó w . rząd wy na
„ej ro lśki. —  Mężowie zaufania. — U stawa. — P o d z ia ł towa 
rzvstw  zjednoczonych na dekady wojenne— Groźba dyrekto- 

'  . ra  policji.
Kongres naszych rewolucjonistów zapowiedziany 

na dz;eń 1 0 -ty b. m., z powodu opisanego w poprze- 
dnim moim lic ie  z a jś c ia 'p o m ia r  
sakiem a uciekinierją polską w Szwaj j , §
doniero w dniach- 17, 18 i 19 oraz w nocy z 19 na
? U  p o i  J r e ś y d e W  ^
piwiarni vzur P latte” na Hottingen. I l e n m jd z ie ń
to jest 17, poświęcony był wyłącznm gai ł  ^̂  ,

! hulance, pijatyce i agitacji wyborczej, posMdzen ,
samo rozpoczęło się dopiero dnia 18. Z liczby pr y^
b y ł y c h  na kongres 27 miu reprezentantów tyłuz ro 
żnych stowarzyszeń emigracyjnych, czternastu pou 

i pisało ak t zjednoczenia, reszta zaś, niezadowolona z 
ustawy na mocy której zjednoczenie to miało byc prze­
prowadzone, oraz z kandydatów stawionych na człon- 
ków do utworzyć się mającej władzy, rozjechała się 
zaraz po pierwszem posiedzeniu. * .

Zjednoczeńcy (przepraszam blagissimusa za użycie 
jego wyrażenia) dotychczasową tak zwaną „radę prze- 

; wodniczącą” łub „kierującą połączonych towarzystw 
polskich w Szwaj carji” znieśli, i utworzyli nad sobą no­
wą, z pięciu członków złożoną władzę, k tó rą  nazwali

, hrabia Kisielew, były am basador i 
wiele innych znakomitych osób.

Ale wróćmy się do gmachu w ystaw y  i dokończmy 
rozpoczętego opisu tej budowy, oraz otaczającego ją  
parku, zanim przejdziemy do szczegółowego przeglą­
du zawartych w nim niezliczonych bogactw przem y­
słu i sztuki. Nawiasem w tym miejscu powiemy, że 
ogłoszony świeżo pod kierunkiem kom isji w ystaw y  
kat dog powszechny (catalogue gćneral, publió par la  
commis ion imperiale) przez uprzywilejowanegoksię­
garza wystawy E . D entu , w dwóch tomach wydany, 
obejmuje 2,200 stronnic i przeszło 32,000 w ystaw ­
ców.IAS •

Pałac wystawy mówię, ma pozór rotundy  podłuż­
nej, je s t jednak czystym prostokątem, k tórem u doda­
no dwa póllcola u boków węższych dla zaokrąglenia 

! gmachu. — K ształt ten wywołany został rozm iaram i 
\p lacu marsowego, — który także jest prostokątem . 
j Nie podobna było wystawić go w kierunku szerokości 
j  marsowego pola  i należało koniecznie zbudować go 
| w kierunku tej długości. Pozostało więc miejsca na 
! park, w kierunku długości po 280 metrów z każdej 
| strony gmachu, a po 51 metrów w kierunku szeroko­

ści.
Rotunda wy staroy posiada osie,— większą i  m niej- 

' szą- W iększą  w kierunku mostu Jena  do szkoły woj- 
| skowej idącą, a mniejszą w kierunku alei la  B our-

„tymczasowym rządem narodowym wygnanej roisKi , 
wybrali nadto trzech mężów za u fa n ia  dla kontrolo-J . • •  1— Mn /

L w ów , 25 kw ietnia-
W yjazd deputacji w łościańsko-ruskiej do W iednia — Staty- j 

styka dzienników galicyjskich i ich prenum eraty.
W bardzo przykrem muszą się już znajdować poło­

żeniu rusini, kiedy w tych dniach wysłali znów depu- 
tację, włościanie kilkunastu gmin powiatu komainan- 
skiego do bar. Beusta. Czterech tych włościan mają 
wyświecić a oraz poprzeć memorandum ks. Kuziem- 
skiego co do ostatnich wyborów, w których urzę­
dnicy, zostając pod presją eolską, różnych dopuszczali 
się nadużyć. Powód wysłania tej deputacji jest wy­
bór deputowanego Tomusia, którego centralny komi­
te t polonofilów proponował, a urzędnicy jako kandy­
data  rządowego wyborcom przedstawiali i ze swej 
strony popierali; lecz gdy teraz wieśniacy przekonali 
się, że Tomuś należy do pa-rtji polonofilów, przebra­
ny tylko podczas wyborów przez takowych w kożuch, 
ażeby tem pewniej wybrany został, a naczelnik we­
zwał tych kilkanaście gmin do przedsiębrania wybo­
ru  delegatów gminnych, odmówiły wszystkie posłu­
szeństwa, motywując krok ten tem, ze urzędników  
więcej słuchać nie będą', gdyż oni, jak  się na lom usiu  
przekonali, zaprzedać chcą nie tylko ich ale nawet 1 

samego cesarza po’akom, i w skutek tego wysłali po­
wyższą deputację. Jaka  solidarność zresztą pomiędzy 
rusinam i panuje, podam wam dowód w następnym li­
ście; a teraz podaje wam statystyczną liczbę prenu­
meratorów dzienników ruskich i polskich.

Na pierwszym miejscu muszę postawić Słowo, gdyż 
najwięcej ma prenumeratorów, bo 1 ,2 0 0  (® czem sam 
hr. Gołuchowski powątpiewał, oświadczywszy przed 
ks. Polowym, że nie wierzy ażeby Słowo utrzym ywa­
ło się z prenum eraty; lecz przekonał się niebawem z 
poczty że się mylił, zdziwiwszy się nie pomału); N a-  
rodówka ma takowych 1,100; Czas 500; D ziennik  
po łski 400; P yim o do hromady  (wychodzące dopie.o

wauia czynności tegoż rządu. Na członków rządu 
wygnanej Polski powołani zostali, e ^ s j e  . ■
S S ? J « r i o r . 4 » H ,
szewski; na mężów zaufania: ^ a.
Aleksander i protegowany przez Mikoszewskiego, Z>^ 
lewski W ładysław (Ten znajdują-

sztowności narodowe ofiarowane pi ze ^ edałż  dom
tryotów na ołtarz powstania 1 takowe p  siicznv
zaledwie za */, 0 część rzeczywistej wai 
mi zatem mąż zaufania!)

Podług nowej ustawy (ułożonąj ®°*
saka et comp, a obecnie zmodyfikowany T r^  zje- 
dnoczeuców) każdy uciekinier, bez 
kondu itę i polityczne przekonania, bjde1 tylko «e„u_
larnie płacił podatek ™ ze ł.yć ^ J6b^ viem dziś o 

to większej powagi 1 znaczenia rząd

“ l S K S S -  - ̂
t Ł -  * w  r ,  L re iS  £ £dziawszy się wczoraj zrana o odby tym p „ . m n0_ 
cionistów kongresie (a głównie *̂5 ^ h  dzo hu.
enem posiedzeniu, które było jak  z vy c ^ r e k ^

licji wszystkich główniejszych na J świadczvł im  
dygnitarzy w Zurichu zamieszka ;  ^  Szwaj Carji pu
że jeżeli me zaprzestaną wyprawia

| donnaie de alej Suffren.
{ Park na około tej rotundy rozłożony ma 300.000 
I m etrów kwadratowych powierzchni, co wynosi dwa 
j razy więcej od powierzchni przez sam ̂ rotundę  zajętej.
• W nętrze rotundy  czyli gmaehu wystawy  pod 
j względem architektonicznym nic nie pozostawia do 
] życzenia i rozkładem  swojem (już opisanym) powsze- 
! chne jedna sobie zadowolenie.
j Środek rotundy  zajmuje ogród 106 metrów długo- 
I ści, a 5(5 szerokości mający. Ogród ten je s t jakby 
I duszą lub sercem całego gmachu. Z tąd wychodzą 
■ wszystkie arterje  czyli promienie poprzeczne, to je s t 
j ulice, dzielące gmach wystawy  na 16-cie oddziałów  
\ (sćcteurs) mieszczących w sobie pojedyncze w ystaw y  
! 32-ch narodowości o palmę pierwszeństwa się ubie- 
| gających. Tu w tym ogrodzie każdy się znajdzie, 
i gdyby się zabłąkał w tym prawdziwym dedalu gale- 
! rji, ulic i uliczek rotundę wzdłuż i w szerz przerzy­
nających . Tu je s t miejsce wytchnienia i wypoczyn- 
' ku dla znużonych zwiedzaniem wystawy. Ogród ten 
\ posiada najpiękniejsze i najrzadsze drzewa, krzewy 
' i rośliny, wonnością swoją i świeżością napawające i 
! orzeźwiające powietrze. Świeżość tę utrzym ują sa- 
. dzawki i wodotryski prześlicznie umajone i przyozdo- 
j bione w statuy, posągi i grupy z m arm uru i b ron- 
| zu. Na około ogrodu roztacza się p o r ty k , wspaniale 
| przybrany, na którego ścianach porozwieszane są ry­

sunki w bogatych ram ach, przedstawiające pomniki 
historyczne całego świata. Brzmienia organów i 
dźwięk muzyki wojskowej, tu rko t, wir i łoskot m a- 

; chin w ruchu, będących, oraz gwar zwiedzających,
; dochodzą tu  zdała jakby echo wystawy, w sposób n i- 
0 ty dla ucha, pozbawione wrzaskliwego akordu. Sło- 
; wem jest to najmilsze i najpowabniejsze ustronie, do 
I którego każdy podąża, znużony kilkogodzinnym prze- 
1 glądem i badaniem tych najróżnorodniejszych okazów 

P o m y s ł 1! 1 sztuk ', których wartość na m iliardy  li­

że jeżeli me zaprzestań* polityczny i rewo-
bliczme hec, mających charakte ^  . z? SzW3j.
lucyjny, wówczas N  w  skutek takiego
carji każe wszystkich. '  >g "wiła odbywać odtąd 
zagrożenia, uciekinierją P ywatnych lub w 0 -
narady i posiedzenia w dcmacn_. y
berżach po’ za m i a s t e m , położonych.

czyć należy. 
Każda z ulic promieniowych od ogrodu środkowe- 

‘ go wychodzących i cały gmach  na l '6 -ejakpow iedzie-, o -  j  y  - y m u v n  u a  r o - e j a K  (łowieuzie-
I limy oddziałom  (sćcteurs) dzielących, ma 150 metrów

( l ł U ^ O S C l ^  “ “  k c l Ż d ^ i  TB’7 P V 7 V n > .  n r  r \ A n v » r » n 1 r  a r o r j i r e ł l / i a  />/v _
 ̂ c - j  j

■ ■ — -- przerzyna w poprzek wszystkie ga-
\ lerje środkowe i do obwodu gmachu dochodzi, i ka- 
| żda oddziela pewną gruppę całości wyrobów każdej 
| danej narodowości. Kto więc pragnie zwiedzić w y- 
; stawę każdej z osobna narodowości, ten przegląd 
| swój w kierunku tych ulic promienistych odbywać 

winien. Kto zaś chce zbadać stan danej pojedynczej 
j  gałęzi przemysłu wr różnych krajach, dla porównania 
| jej postępów w tych różnych m iejscow ościach,—-ten 
j musi obrać kierunek okólny czyli galerjowy, p o n n ja -  
: jąc  ulice poprzeczne.

w y s t a w a  '

P a ryż , 13 (2 5 ) kwietnia.
\ Mamy tu czas najobrzydliwszy; ciągły deszcz.
' W idnokrąg polityczny także jest mocno zachmurzo-
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Główne wejście na wystawę, urządzone jest wprost j żowe bardzo szczupłe, a wszystko co na targ przyby- 
mostu Jena. Aleja do rotundy prowadząca ma 256 j  wa przechodzi do konsumcji.
metrów długości. Po prawej stronie tej alei wcho-! W Belgji pomimo dość znacznych dowozów i w Sta­
dowej rozciąga się część parku , w rozporządzeniu ! naeh Zjednoczonych Ameryki północnej ceny sic wzma- 
anglików będąca i w guście angielskim urządzona, —  j cniają.
po lewe) zaś stronie, roztacza się pełen uroku park; Na n a s z y m  placu w początku tygodnia ceny były sła- 
francuzki. j be. Ceny pszenicy wyborowej utrzymały się bez ztnia-

Gmach U samego wejścia nadzwyczajne sprawia ) ny, lecz ceny gatunków średnich i podrzędnych nieco się 
wrażenie. Główny portyk wchodowy, największy z j chwiały i miały tendencją do zniżenia. Ol piątku po- 
8-U  wejść W' około rotundy urządzonych, uderza swo- kup był dobry, ceny znów się wzmocniły, a ceny w
ją  wielkością i odurza każdego po raz pierwszy tu 
przybyłego, straszliwym łoskotem machin w nieu­
stającym ruchu utrzymywanych w wielkiej najbliżej 
wejścia galerji machin.

Do galerji machin prowadzą podwójne schody w 
głównym przedsionku urządzone. Schody po prawej 
Stronie prowadzą do machin angielskich, a po lewej 
do machin francuskich. Po schodach tych wchodzi 
się na balustradę, którą już opisaliśmy, a z której 
najlepszy jest widok na porozstawiane po obu stro­
nach balustrady na dole machiny i przyrządy.

Najbliższą od strony Paryża, a zatem najdogodniej­
szą dla zwiedzających wystawę i najwięcej uczęsz­
czaną jest brama R appa.

Brama ta a raczej to wejście na wystawę, tę ma 
jeszcze wielką dogodność, że tu są biura  władz wy­
stawy i sala posiedzeń przysięgłych. Wejście to le- 
tży wprost małej osi rotundy; tu jest także restaura­
cja francuzka; słowem, tu panuje największy-ruch ze 
wszystkich wejść w około wystawy urządzonych. 
Wejście w samej rotundzie od strony hramy Rapp u- 
rządzone, nie jest tak okazałe jak główne wejścia od 
mostu Jena; ale za to z nadzwyczajnym gustem jest 
przyozdobione. Tu na wstępie leży mały kwadratowy 
ogródek do restauracji francuzkiej prowadzący, a w 
sieni dwa kolosalne posągi na koniach, jeden Karola 
wielkiego, a drugi cesarza Don Pedro króla portugal­
skiego.

Pomimo całego swego ogromu i olbrzymich roz­
miarów (146,000 metrów'kwadratowych powierzchni) 
gmach wystawy, nie był w sta nić pomieścić nadesła­
nych na wystawę przedmiotów'. Ztąd powstała po­
trzeba dodatkowych budowli w parku', a tak i w p a r ­
ku  nawet, jako przeznaczonym nie na machiny a do 
spaceru i dla uprzyjemnienia pobytu zwiędzającym 
wystawę, nie podobna było pozwolić na pomieszczenie 
m achin , na które miejsca w samej rotundzie zabra­
kło. Ztąd poszło, że dla zaspokojenia wszystkich żą­
dań i potrzeb wystawców, musiano dodać oddzielne 
inne obszerne pomieszczenie na wyspie Billancourt, 
w pośród Sekwany, w bliskości lasku bulońskiego po­
łożonej, i pozwolić prócz tego zająć na dodatkowe 
budowle całe nadbrzeże Sekwany, wzdłuż pola m ar­
sowego rozciągające się.

Rozmiary parku  już poprzednio podaliśmy. Wyno­
szą one około 310,060 metrów kwad. przestrzeni. 
Wszystkie narody udział w wystawie mające, ubiega­
ły się o pozyskanie pewnej części parku  do wolnego ] 
własnego swego rozporządzenia i wszystkie wystąpi- j 
ły, jeżeli nie z przepychem, to przynajmniej z nadzwy-j 
czajną oryginalnością pomysłów. Do najwięcej cieką- j 
wych, zajmujących i odwiedzanych części, należy tak ] 
zwana tu izba ruska, z urządzoną obok m asztalernią , ; 
którą oddzielnie po szczególe opiszemy.

P a r k  cały dzieli się na 4-ry części: l-sz

sobotę osiągnione były o 10 do 15 guld. wyższe jak 
w zeszłym tygodniu. Żyto w ostatnich dniach także o
6 guld. na łaszeie droższe. W przeciągu tygodnia sprze- 

j dano pszenicy łasztów 2,600, żyta 100, jęczmienia 10,
grochu 20. —  Płacono za korzec wagi polskiej: psze­
nicy białej funt. 230 do 235, złp. 64 gr. 1 do zip. 68 
gr. 28; pszenicy szklistej funt. 235 do 245, złp. 68 gr. 
1 do złp. 66 gr. 29; pszenicy pstrej funt. 23 1 do 235, złp. 
59 gr. 3 do złp. 64 gr. 1; pszenicy ordynarnej funt. 222 
do 230, złp. 54 gr. 5 d«* złp. 59 gr. 3; żyta złp. 3< 
gr. 13 do złp. 39 gr. 12; jęczmienia złp. 27 gr. 17 do 
złp. 30 gr. 16; grochu złp. 33 gr. 14 do złp. 36 gr. 13.

Kursa zamian: Londyn 6.20 '/i . Hamburg 151. Am­
sterdam 1 4 1 '/2. Warszawa 75.

Toruń przybyło 3,823 łasztów pszenicy, 412 łasz- 
tów żyta, 7 łasztów grochu.

A lexander M akowski i Spółka.

P K Ź S j W ł »ł * X T K  W A K S Z Ą W S i a .

* (W e z w a n i e). Otrzymawszy polecenie magistra­
tu miasta Warszawy z d. 5 (17) kwietnia 1867 r. Nr. 
22460/3080, aby się porozumieć z właścicielami posesij 
w okolicy wolskich rogatek, w interesie kosztów zabru­
kowania placów N. 697a&. i 849 przy ulicach Leszno i 
Ogrodowej położonych, a decyzją rady administracyjnej 
z d. 14 (26) marca r. b. N. 2111 przeznaczonych na targ 
zboża, Słomy i siana, z Grzybowa przenieść się mający, 
mam honor niniejszem upraszać pp. właścicieli, którzy 
koszta zabrukowania rzeczonego placu zadeklarowali się 
przyjąć na siebie, aby celem bliższego poinformowania się 
o powyższej decyzji władzy wyższej, zgłosić się do mnie 
raczyli.— Warszawa, 17 (29) kwietnia 1867 r. — W ła­
ściciel posesji N. 696, Józef liercelli.

* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Zeszyt 5-ty H islorji R z y m ­
skiej Momsena, tłumaczonej przez T. D ziek o ó sk ieg o , 
wyszedł z druku, i prenuineratorowie odebrać go mogą
w księgarniach i kantorach gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 
6-ty wyjdzie dnia 10 maja.

lia r sa iiw a . 
dnia I® Mwiefsiśa, (IMaJa?.

K a l e n d a r z .
We czwartek, 2 maja, —  śśw. Anastazego bisk. i Zy­

gm unta.--Słońce wsch. ć godz. 4 min. 30; Zach. o godz.
7 min. 24.

V/ piątek, 3 maja, — Znalezienie św. Krzyża.— Słoń­
ce wsch. ogod:

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI >
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— i O- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cera 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie. PANORAMA 
K arola  Fejta , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywiści radcowie 
stanu: Lichtenstein, z Petersburga; D ekuciński, z wsi 
Przy kory;—wyjechali: jenerał-lejtnant K a sn o k u  tski, 
do Zawiercia; tajny radca A ndrault, do Dochowa; 
gubernator cywilny gubernji płockiej, baron lira n -

I gel, do Płocka.
W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 

wied. i warsz.-bydg. osób 877, wyjechało osób 349; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 227 , wyje­
chało osób 104; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 269, wyjechało 107;— statkami parowemi przyje­
chało osób 74, wyjechało osób 49; — w ogóle przyje­
chało osób 885, w tej liczbie z zagranicy 106, wyje­
chało 947, w tej liczbie za granicę 72.

•  J-isn,- nicwZutciwii s k r z y n e k  poczi-wych wiazon- zi (triu 
29 Kwietnia !;h>7 r., a mianowicie pod adresem: Toczyska 
w Starej wsi, Lewiński w Grodzisku, Hiresjung w Białymsto­
ku, Mokasewićz w Włodzimierzu, Kacenetynbaęgen w Ha- 
rodnie, 'A iszniewski w Ucianach;—w dniu 3 0 Kwietnia r. b. 
Krakman w Brześciu lit.. Lehiedieww Petersburgu, heuker 
w Brześciu lit., Emilianów w Białym-stoku, Zubów w Peter- 
zburgu, Oton w Odessie, Wejtko bez oznaczenia miejsca.

Dnia 18 (30) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 47, wyzdrowiało 49, umarło 9, po­
zostało 1646 (mężczyzn 713, kobiet 933), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 13 7, kobiet 158.

O eny tą re o w o  
dnia 18 {30} kwietnia 1807 r.

4 min. 28; zach. o godz. 7 min. 26.

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana 4- 2 K ciepła. pod*. 6 z rar.a . j c go i ,  i  po co.

748 7 
- + -  6"0 

pochmurny

748.8 
4 10 4 

pochmurny

11",0 R. Najmniejsze ciepło Ą 4 ‘2 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach 

sza francuz- j Termometr Reaum , . .
ką  zwana, leżąca po lewej stronie głównego wejścia j Stan n i e b a .....................
Jena’, 2-ga belgicka, od bramy R app  do gmachu { Naiwieksze ciepło 
szkoły wojskowej na północno zachodniej stronie pola j J * 
marsowego położona; 3-c a niemiecka, w północno , W ysokość wody na W iśle stóp 7 cali 4 
wschodniej stronie pola marsowego od szkoły wojsko- i
wej do bramy Suffren  idąca, i nakoniec 4-ta angielską i W i d o w i s k a
zwana, Całą południowo-wschodnią stronę pola mar- j W IE L K I TEATR. — D ziś , Przedstawienie sztuk 
sowego od bramy Suffren  do bramy Jena  zajmująca., magicznych, panny H eleny . —  Jutro ,  K o n c e r t  na for

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od

ruble erebr k- •
Pszenica Wag a 2 3 0 - 2 4 0  t. ; 8 10 9 45
Zy to „ —  — 230 i  i 5 70 6 —
Jęczmień . . . .  .
Owies . . . ■.
G roch polny . . . .
K artofle. . .  , | —  —  j 2 70
P ud siana od k. 8 0  — 9 0  P ud  słom y od k . —  — 50.  

D o w o z y :  Pszen icy 9 0  Ż y(a 70; Jęczm ien ia  — ; 
Owsa —  korcy.

W iadro okowity od rs. 4  k. —  do rs. 4 . 6 
Garniac „ od rs r .lk o p . 30do rsr. 1 kop 32.

Izba ruska z. masztalernią, mieści się w 3-ej części«
parku, niemieckiej.

tepjanie p. Antoniego Kątskiego; komedja Uściskajmy
j Slg. — Wczoraj, dawano Koaceit WOjeEUJ, na korzyść 
i ochrony Mikołajewskiej, było osób 700. 

Korespondencje H andlowe Dzień. W arsa TEATR ROZMAITOŚCI.— 'Dziś, Cicha wodabrze-
Gdańsk r,7 kwietnia & rwie ^  raz); Frzez z;:Ztirosć’ 1 zaloty.imansK, ui Kwietnia. j s a l a  r e s u r s y  o b y w a t e l s k i e j .  -  Jutro,

Pogoda niestała, powiększej części dżdżysta i chłodna. .; Pierwsze Wielkie Przedstawienie blŁCi DaVetpoit ip  
W  Anglji transakcje zbożowo w początku tygodnia F a y . -  Początek o godz. 8-ej wieczorem. — Cena miejśc: 

były niniej ożywione. Za pszenicę krajową przy sla- { miejsce numerowane ńs. 1 kop. 50 i 2 '/j, 1 sze miejsce 
bym pokupie płacono tylko ceny zeszłego tygodnia; lecz rs. 1, 2-gie miejsce kop. 50. — Po skończeniu przedsta- 
dowóz był tak wały, że młynarze dla pokrycia bieżą- j wienia braci Davenport, p. Fay będzie miał zaszczyt dać 
cych potrzeb, byli zmuszeni kupować więcej pszenicy w ciemności osobne przedstawienie dla malej liczby osób 
importowanej, która przez to w eenie wzmacniać się w osobnej sali. — Cena biletu rs. 1 .—Bilety sprzedają się

w resursie obywatelskiej.
ODEON.—Jutro, Przedstawienie Sztuk magicznych,

p. Kahne i panny Rosenstein. — Zacznie się o godzinie 
7 % .— W czoraj, było osób 90.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim).— C o d z ie n n ie  od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15;

zaczęła. W drugiej połowie tygodnia ziarno zagrani­
czne było poszukiwane i podniosło się p szyl więcej na 
kwarterze. Jęczmień i dobry owies bez zmiany."

W e  Francji pszenica ma łatwy odbyt i dobre ga­
tunki płacono o 75 cent. do 1 IV. na hekt. drożej jak 
w zeszłym tygodniu. W Marsylji ceny się wzmocniły 
chociaż w przeciągu tygodnia przeszło 150,000 hekt. 
do tego portu przybyło. W całej Francji składy zbo- w niedziele zaś i święta kop. 5

KUIISA TELEGRAFICZNE. 
A j e n t b r y  B u d u h  O k r ę t  

Petersburg, d n ia  18 (30) K w ietn ia  1 8  s  7

W eksle a a  L ondyn 3 mies ....................................
x H a m b u rg  „   * ................................

„  A m szterdam  „  ............................... ..................

B erlin  15 dni za 100 l i s .....................................
6-ta  'Pożyczka S tie g litz a ....................................................

7 -m a t”  R o th sc h ild a '.....................................................................
i r P r e m i o w a  z r. 1861..............................................

”, „ z r. 1866.................................
5 %  B ile ty  B a n k o w e . . . . . . ...............................................................
A kcje w -go To w. dróg zelaz. za 125 R s ............................

Akcj'e drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk ie j  ...............
6% M eta lik i...................• ................; .............................................
4«/o „ K u p o n  z L u te g o

'> z S ie rp n ia  
Im p e r ja ły  
D y sk o n to

z a  r r s

ił ~ó\%
155
327

m y *
1*15
77 y4115% 
83 
86
10
20

63 i
ty

KURSA TELEGRAFICZNE 
A J e n t u k y  R u d o l f a  O k r ę t  

B erlina , d . 1 8  ( 3 0 )  K w ietn ia  1 8 6  7 roku .

Z B E R L I N A

6 -ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ..................................
O b lig ac je  S k a rb o w e  <y>/0..................................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % . . . ,  ................................
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k i e g o . . . ....................
W e k s le  n a  W a rsz u w y .......................................

„  P e te r s b u rg  3 ty g o d n .* ..............
„  »  3 m ie s ię c z n y  . . . .

L o n d y n  . . . !.
w P a ry ż  -i ’’

H a m b u rg  •>, t 
W ied eń  2

K oleje  R o s y js k ie ..................................................
K olej T e re s p o ls k a ............................................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ..................
L is ty  L ik w id a c y jn e ............................................

N ow a pożyczka p rem jo w a  1 -em ..................
,, » M 14-o m ..................

Ż y to  n a  t a r g u ......................................................
d to  ,, d o s ta w ę ..............................................

z  W 1 E D M A
W e k sle  n a  L o n d y n .....................

.. H a m b u r g . . ' .................................... .
P a r y ż ........................* /* .................

P o ży czk a  N a ro d o w a .  .................  ’ .............
5%  M e ta l ik i .......................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o .......................

L  P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % .........................................................
R e n ta  W io s k a .......................................................
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o ............................

Z L O N D Y N U

%  P a p ie ry  (C o n so ls )  ......................................

żądaj a j p łac ą

67
68
62
78
77*/*

F5V,
« 2 l a

80
<60
74 %
7 3 %
54 */*
44
88

6 3 %
C23/4

121 70
98
52 3')
68 60
57 40.

1(52

67 60
47 50
390

01 y«



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNI'.
L I O Y T A C I E  

i  SPR Z E D A Ż E  PU B L IC Z N E .

(N . 1). 2 3 3 3 ) . N aczelnik W arszawskięj 
Strażii Ogniowej.

Zawiadamia, iż w dniu 21 K'vi“tnia (3 Maja)
5 86? r. o godzinie piątej po południu na ta r ­
gu końsk ra na placu broni sprzedane będą 
prze* głośną publiczną licytację wyranżerowa- 
ne 7. Warszawskiej Straży Ogniowej konie. 
Chęć zatem kupna mający, z* chcą s>ę w ter­
minie i miejscu wyż oznrcz* a lm zgłosić,

Wa szawa d. 12 (24) Kwietnia 1 867 r. 
P u ł k o w n i k ,  M a je w s k i .

(N. ii. 2289.) N aczeln ik Zakładał*  Górniczych 
O h  fgu Z a  odniegc.

Podaje do wiadomości publiczności, iż od­
byte zostaną, w dniu 24 Kwietnia (6 Maja) 
b. r. w Biurze Górniczem w Dąbrowie po raz 
drugi licytacje przez deklaracje opieczęto­
wane, to jest:

in  m i n u s
a)  L icytacja I o godzinie 10 rano na do­

stawę pilników różnych do Magazynu w D ą­
browie w wartości rubli sr. 318 i do M aga­
zynu w Pankach w wartości rubli sr. 42.

in  p l u s
b) Licytacja druga o godzinie 11 rano na 

przedaż rudy ołowianej brylastej z pudlin- 
garni Huty Bankowej pudów 292, oraz bry­
lastej z kopalni Ulisses pudów 116 funtów 37

zbiórkowej pudów 110 funtów 34, od ceny 
za pud brylastej kopiejek 90‘5 i zbiórkowej 
za pud kop. 75u5 nadmieniając, że wzór de­
klaracji oraz inne zastrzeżenia do tych licy- 
tacij służą też same, jakie zostały zamiesz­
czone w Dzienniku Warszawskim w Nume­
rach 72, 75 i 81.

w Dąbrowie d. 4 (16) Kwietnia 1867 r.

(N. D. 2 410) P isarz Trybunału Gywilneyi 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
niemy, iż na żądanie Konstantego Okoń In ­
żyniera w Warsza vie pod Nr. 1646 zamiesz­
kałego, a zamieszkanie prawne do tego inte­
r e s u  i całego postępowania s u b h  a stacyjnego, 
u  Stanisława Zalewskiego Adwokata pił55y ka­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie pod Nr. 596 zamieszkałego obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 6.844 k. 
50 i kosztów od Kiwy i Oecylji Lut ki z Uold- 
szomow małżonków Lebenthal właścicinli nie­
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1620 położo­
nej; tamże zamieszkałych, protokołem Lu­
dwika Wichrowskiego Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 26 
Marca (4 Kwietnia) 1867 r. sporządzonym w 
drodze oądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia zajętą, i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Żó raw i ej pod J^rem 
1620 w Cyrkule Policyjnym 9 w Gminie te ­
goż Cyrkułu i Magistratu Miasta Warszawy w 
Cyrkule Administracynywi IX i X. pod ju ris - 
dykcją Sądu Pokoju Wydziału III w W arsza­
wie r.a gruucie emphiteutycanym z którego 
opłaca sie czynszu rocznie rsr. 4 kop. 63Vo 
położona, prawem własności do Kiwy i Cecy- 
lji-Lutki dwóch imion z Goldszomow małżon­
ków Lebenthal należąca i w tychże posiada­
niu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypoteczuie obciążona, ogólnej rozległości 
około łokci kwadr. 3,965V2 obejmująca:

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. l)om ma.siv murowany o parterze i trzech 
piętrach z piwnicami blachą żelazną kryty, 
10 kominów murowanych mający.

2. Oficyna masiv murowana o trzech pię­
trach z piwnicami, blachą żelazną kryta 4 ry 
kominy murowane mająca.

3. Oficyna masiv murowana trzy piętrowa 
blachą żelazną kryta 3 kominy murowane ma­
jąca.

4. Zabudowanie murowane blachą kryte, 
mieszczące w sobie wozownie, stajnie i kloaki.

5. Studnia z pompą i korbą drewnianą
6. Ogródek w którym znajduje się A 

owocowych sztuk 26 i krza&i agrestu.
7 .  P a r k a n  s t a r y  z d e s e k .
8. Parkan z desek wspólną własność z są­

siednią posesją stanowić mający.
9. Podwórze, tretoary i rynsztoki kamie­

niem polnym wybrukowane.
W nieruchomości tej prócz egzekwowa- 

nych dłużników małżonków Lebenthal i stróża 
jest 9 lokatorów z imion i nazwisk, oraz ilość 
cenv najmu uiszczających w akcie zajęcia wy­
miecionych, są także lokale niewykończone i 
nie zajęte.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stani- 
sLwa Zalewskiego Adwokata przy Sądzie Ap- 
pelacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
poi Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór objaś­
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybu­

nału tutejszego w Wydziale I-ym złożone przej­
rzane być mogą.^

Zajęcie w kopjach doręczono:
]. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 3S7 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu

2. Emervkowi Kozerskiemu Pisarzowi Są­
du Po*' oj u wydziału III w Warszawie pod Nr. 
405 urzędującemu n* ręce vrtssne.

Obudwom d. 24 Marca (5 Kwietnia) 1867 r. 
Wniesiono, do księgi wieczystej po wyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie dnia ~4 Marca 
t5 Kwietnia) 1867 roku, a w.dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybuna­
łu tutejszego utrzymywanej na ten cel wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
iawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
WvLiale I. w miejsca zwykłych posiedzeń 
prży alicv Długiej pod Nr. 549 o godzinie 
„ rana d. 5 (17) Czerwca 18b7 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ga­
lewski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Dolskiego, którego 
tes t  wvAei wskazane.

Warszawa, dnia 6 (18) Kwietni
Radca Dworu, Zgorski.

zamieszkanie

1867 r.

Warszawskich(N. 17. 2413).
Podpisany Obrońca przy

Departamentach lo d z ą c e g o  Senatu, w W a r­
szawie pod Nr. 497 A. zamieszkały, na żą­
danie Kazimierza i Henryka hrabiów I later 
Zvberk, sprzedaż w drodze działów dysty- 
larni w dobrach Zaborów Okręgu Błońskim 
istniejącej, popierający zawiadamia i ^  
sza: iż z mocy dwóch wyrokow Trylm nitu 
Cywilnego w Warszawie z dat 2/ rązuziei 
nika (8 Listopada) 1866. ,  i 9 (21>
1867 r. sprzedaną zostanie przez publiw ną 
licytację w Trybunale Cywilnym w ..a rsz a ­
wie odbyć się mającą

d y s t y l a r n i a  
w dobrach Zaborów Okręgu Błońskim Gu- 
bernji Warszawskiej istniejąca.

Dystylarnia ta należała do wspólki zawią-

drzew

zanej pomiędzy Kazimierzem i Henrykiem 
hr. Plater-Zyberk a uiegdy Leonem Laso­
ckim, przez kontrakt zawarty dnia 15 (27) 
Lutego 1864 r. przed Rejentem Żbikowskim.
"W spółkę tę Sąd Polubowny wyrokiem klau- 
żulą exekucyjną przez Prezesa Trybunału j 
Handlowego w Warszawie opatrzonym,,! 
z dniem 19 W rześnia(1 Października) 1866r. \ 
rozwiązał i dział nakazał. . . i

Wyrok ten jak  również wyroki powyżej j 
powołane Trybunału Cywilnego w Warsza- j 
wie zapadły między: Kazimierzem hr. Pla- i 
ter-Zyberk, właścicielem dóbr Passy, w tych- \ 
że dobrach Okręgu Błońskim Guberoji War- i 
szewskiej zamieszkałym,, oraz Henrykiem j 
hr. Plater Zyberk, właścicielem dóbr Lixaa, , 
w powiecie liyuaburgski n Cesarstwie Rosyj- 
gkiem położonych, w tychże dobrach zamie­
szkałym obydwoma zamieszkanie prawne 
obrane mającemi w Warszawie pod Kr. 
497 A . u Andrzeja Brzezińskiego Obroń­
cy przy Senacie, powodami przez tegoż M e­
cenasa stawającemi z jednej, a sukcesorami 
Leona Lasockiego, a mianowicie Bronisławą 
z Łuszczewskich Lasockich, po Leonie L a­
sockim pozostałą wdową, w M arszawie pod 
Kr. 1355 A . zamieszkałą, działającą w imie­
niu własnem i jako matką i główną opiekun­
ką  nieletnich Antoniego, Marji i Michała, 
po Leonie Lasockim pozostałych dzieci, tu ­
dzież Leopoldem Cieleckim, we wsi Zagórze 
Okręgu Radomskowskim Gubemji Pctro- 
kowskiej zamieszkałym, wymienionych nie., 
letnich przydanym opiekunem, wszystkiemi 
zamieszkanie prawne obrane mającemi w 
Warszawie pod Nr 1779 u Stanisława Rot- 
wanda Patrona pozwanemi, przez tegoż P a­
trona stawającemi z drugiej strony.

Sprzedawaną dystyłarnię, która stoi na 
czterech morgach gruntu wieczysto dzierżą; 
wnego w dobrach Zaborów, składają

1. Dom masiv murowany z cegły palonej 
na wapno, mieszczący całe urządzenie sta­
nowiące dystyłarnię, złożony z następują­
cych połączonych z sobą zabudowań: a) za­
budowania o parterze i jednem piętrze, mie­
szczącego aparat do farbykarji; b) zabudo­
wania parterowego, mieszczącego kocioł i re ­
torty do wypalania węgla; c) zabudowania 
parterowego mieszczącego pokoje mieszkal­
ne, z piwnicą sklepioną; dj przystawki par- 
terowej mieszczącej sień i wejście do piwni­
cy sklepione; ej komina masiv murowane­
go, komunikującego się kanałem podziemnym 
z paleniskiem kdtła dystylarni

2. Piwnica masiv murowana z cegły palo­
nej na wapno, z przystawką także murowa­
ną mieszczącą schody do tejże piwnicy.

3 Dom mieszkalny z bali trzycalowycn 
z wiązaniem w słupy i rygle, na podmurowa­
niu z cegły na wapno wybudowany.

4. Studnia z pompą żelazną z manezem

5. Parkan drewniany z bramą wjazdową 
i furtką. _ . . . .

6. Grunt do powyższej dystylarnji nale-
żący ..

6. Aparaty i naczynia do fabrykacji słu­
żące.

Do odbycia sprzedaży delegowany jest 
W-ny Sadkowski Asesor Trybunału i przed 
nim, w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie wydziału I, pod 
Nr. 549, odbyła się już w dniu 3 il5) Kwie­
tnia 1867 r. pierwsza publikacja.zbioru obja- 
śnisń i warunków sprzedaży, a w dniu 19 
(31) Maja 1867 r. o godzinie 10 z rana od­
będzie się druga publikacj i  a zarazem przy­
gotowawcze przysądzenie.

Licytacja zacznie się od sumy rsr 15,372 
kop 23 */4, jako szacunku taksą biegłych 
ustanowionego.
• Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej­

rzane być mogą w Kancelarji Pisarza T ry­
bunału i u podpisanego Obrońcy przy Se­
nacie.

Warszawa dnia 18 (30) Kwietnia 1867 r.
Andrzej Brzeziński, O. przy S.

(N. D. 2414).
Podpisany Patron podaje do wiadomości: 

że na skutek wyroków Trybunału Cywilnego 
w Kielcach, z dnia 2t> Czerwca (7 Lipca) 
1865 r. i 2 (14) Lutego r. b., osada Nr 4 na 
koionji Łabędź pod miastem Działoszyn w 
Okręgu Szkalbmierskim Gubernji Kieleckiej 
położona z zabudowaniami, gruntem i łączką 
około mórg 16, wynoszącemi, a należąca w 
w 4/s do popierającego przedaż Szahara 
Moszkowskiego w dobrach Swoszowice, a w 
V6 do Binema Moszkowskiego w dobrach 
Stępocice, Okręgu i Gubernji jak wyżej, z a ­
mieszkałych, i oszacowana Sądownie na r=.
2,097 k. 40 sprzedaną zostanie w drodze dzia­
łu na posiedzeniu Trybunału Cywilnego w 
Kielcach, przed iv\ Moll Asesorem, lerm in
do przysądzenia przygotowawczego, oznaczo­
ny jes t na dzień 9 (21) Maja r. b. W arunki 
licytacyjne złożone są w Biórze Pisarza l r j  - 
bunału. .

Kielce d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1867 r.
A. W. Kalinka, Patron Tryb.

cN D. 2420) Rejent Kancelarji Okręgu 
i M iasta  W arszawy.

Na mocy upoważnienia JW . Prezesa T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie z dnia 18 (30) 
Kwietniar b. do Nr. 4610 wydanego, sprze­
dane zostaną ruchomości składające, się z 
z mebli luster, garderoby, bielizny, i innych 
sprzętów gospodarskich w domu pod N. 545 na 
2im piętrzę po ś. p. Józefie Truszkowskim po­
zostałe przez publiczną licytacją za gotowiznę 
w dniu 25 Kwietnia (7 M aja). 1867 r. we 
W torek o godzinie 2 z południa i następnych 
przed podpisanym Rejentem odbyć się ma-

J4CąWarszawa d. 18 (30) Kwietnia 1867 r.
Konstanty Dąbrowski.

(N. D 2122). W dniu 21 Kwietnia (3 Ma­
ja) 1867 r  o godzinie 10 z rana na Murano­
wie lustra w ramach pozłacanych zsgar, sto ­
liki machonio we i t  p . . w tymże dniu o go­
dzinie 12 w południe na Grzybowie, meble 
jesionowe sosnowe różne, zegar, miedz, 8 i r ; 
deroba i bielizna damska, wódka, słodna i 
szumówka, szkło różne, baryłki i t. p. w 
Warszawie, jako placach głównych targo-. 
wych wszystko w drodze egzekucji Sądowej 
zajęte ruchomości przez publiczną licytację
sprzedanemi zostaną.

Jan O rłowski Komornik.

<N. D 2411). S y n d y k  M assy  U padłości 
R u d o lfa  F ried le in . . .

Ogłasza, że na mocy u p o w a ż m e m a b ę a z i e  
go Komisarza, z dniem (13) Maja r  b. 
każdodzieunie od godziny 4 z połudna 
pocznie i odbywać s,ę będzie ltcytag . S
L a  in p lu s w szelkich  k s ią ż e k ,^  K s i ę g ą
upadłego Rudolfa h r  ^  znąjdu-
przy ulicy Senatorski y p^ .  ^  zupełlliej jch 
jących się trwać KS Jtowe z a r a z  płacące się 
wyprzedaży, aJ ^  Ajfśnieniem: że wszystkie 
n ó t y ‘ i  czytclnfa Niemiecka sprzedanemi zo­

staną h“^ ’aeaty Borzewski, Patron.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D. 1971)

i ru ra m i  kom unikacyjnem i 
dystylarni pomieszczonym.

z rezerwoarem w

l
Birsztańskie Mineralne Wody, znajdują się 

w Gubernji Wileńskiej Powiecie Trockim, w 
skarbowym miasteczku Birsztanach o wiorst 
79 od Wilna, o o5 od Kowna i o 5 od handlo­
wego miasteczka w Królestwie Polskim Pre-

ny, na prawym brzegu rzeki Niemna w doli­
nie opasanej garami i zaroślami. Rozbiór 
chemiczny z polecenia Zarządu Lekarskiego 
Wileńskiego w roku 1851 dokonany okazał, 
że na 100 funtów tutejszej wody, znajduje 
się 18 drachm części stałych, jako to: I )  

hlor natru; 2j Węglan wapna; 3 Siarczan 
wapna; 4) Solan wapna; 5) Krzemionka; 6) 
Kwas węglowy ; 7) W ęglan żelaza; 8) Jodu i 
bromu, oraz istot organicznych. Leczebna 
siła tych wód doznała tysiącami z korzyścią 
przebywającycych tu  chorych z rozmaitych 
miejscowości W ciągu każdorocznego se­
zonu jak widać z obserwacji lekarskich uza­
sadnionych na osobistym wyznaniu leczących 
Się osób, iż w średnim przecięciu na lot) ko ­
rzystających chorych, znajduje się w zupeł­
ności uleczonych 50. doświadczających ulgę 
42, pozostałych zaś bez różnicy w cierpieniu 
8. Wiadomo już publiczności o trafnym le ­
czeniu w Bisztańskich kompielach uporczy­
wych cierpień, które nie odstępowały zapo- 
mocą zwyczajnych lekarskich środków. 
Z wielką korzyścią używają się: 1) W skro­
fułach rozmaitych objawień i w jakim  by nie 
bądź wieku, tu  się odnosi i do obrzękłości 
przeszłej w zgniliznę, zatwardniałych gru­
czołów, bólu oczu. płynienia z uszu, jątrzni- 
ków skrofulicznych, chronicznych naskur- 
nych osypek, angielskiej choroby dzieci i t. 
p. Szczególnie w młodzieńczym wieku ta ­
kowe wody nadzwyczajnie są pomocne i naj­
częściej po przyjęciu 10 wanien, przynoszą 
znaczną ulgę w cierpieniu; 2) W hemoroj- 
dach r zmaitych objawów; 3) w bólach p a ­
cierzowej kolumny, żółtaczce i t p.; 4 ) ,  
W cierpieniach artrytycznych; 5: W chroni­
cznym reumatyzmie i łamaniu w kościach;
6) W paraliżu i rozmaitego rodzaju oniemie­
niu członków z powodu przeziębienia; 7) 
W kołtunie; 8) W  cierpieniach niewieścich 
pochodzących z osłabienia nerwowegs; 9j 
tv osłabieniu męzkim i niepłodności niewie­
ściej w niemoralnej funkcji umysłowej i ma- 
lencholji; 10) W oddechowych i moczowych 
organach dotknientych osłabieniem i nienor­
malnym oddziaływaniem, w chronicznym cier­
pieniu organów urynowycb; 11) W zbytecz­
nej utyłości; 12) W wysypkach bez gorącz­
kowych, jakiego by niebądź rodzaju plamy, 
liszaje i t. p.; 13, W cierpieniach płucowych 
skutkiem wewnętrznego liszaju, oraz w zby­
tecznym wychudnieuiu skutkiem nadużycia 
merkurjalnych lekarstw; 14) W zatrzyma­
nych lub zbytecznych niewieścich perjodach, 
oraz w białych zadawnionych upławach i sła­
bościach nerwowych po ciężkich porodach, 
Birsztańsnie Mineralne wody wyborną dają 
pomoc. Przeto postanowiłem donieść do 
wiedzy publiczności interesującej się, iż z 
nadchodzącą porą wiosenną, to jes t od dnia 
J 5 Maja t  r. wody mineralne w Birsztanach 
zostaną otwarte, zakład pomieniony wyre- 
st ..urowany. Domy na pomieszczenie dla 
chorych przygotowane z wygodniejszym i ta ń ­
szym jak było przedtem wynajęciem. D o­
starczenie. rozmaitych produktów za naju- 
miarkowańszą cenę na miejscu ułatwione, 
pomoc lekarska wraz z apteką będzie na 
miejscu udzielana, komunikacja pocztowa da 
stacji pocztowej Preny ułatwiona. Osoby 
przybywające do Birsztan, jadące przez Ko­
wno raczą zakwaterować w Kownie w Hote­
lu Hamburskim, gdzie właśnie jest naznaczo­
ny główny punkt zjazdu pasażerów jadącyeh 
do Birsztan i tam na zapotrzebowanie gospo­
darz pomienionego hotelu, da parokonny, 
wygodny pakowny powóz za opłatą z Ko­
wna do Birsztan, razem z przeprawą przez 
rzekę Niemen, za 1 lub 2 osoby dorodne z 
rzeczami rsr. 2 kop. 20, za 3 lub 4 osoby rs 
3 kop. 20. Nadto jadące dzieci, z rodzicami 
lub krewnerm nie mające więcejt. a t 12, prze­
wożone będą bez płatuie, z B irsztan jeśliby 
zaś kto życzył na powracającej furmance po­
jechać do Kowna, będzie ułatwiony przejazd 
za połowę wyżej pojaśnionej opłaty, jeśliby 
z przyjeżdżających do Birsztau życzył kto 
pod rzeczy swoje wziąść osobną parokonną 
furmankę, opłaci rs. 2 kop. 20. fila rozryw­
ki zaś i przyjemności leczących się, muzyka 
oraz gazety i inne popobne zabawy będą za­
prowadzone.

Zawiadujący pomieniomm Zakładem,
J. Międzybłocki.'

2 e  w tern ogłoszeniu skład chemiczny wód 
mineralnych Birsztańskich, i leczebne onych 
skotki w chorobach tu  wzmiankowanych, są 
istotne i prawdziwe. O tem opierając się na 
wieloletniem miejscowem mojem postrzeże­
niu poświadczam. Dr. j .  Sobolewski.

(N. D. 2318).

R ządca Dóbr.
Szóstak pod Błoniem 

ktyką X. Poznańskiego, 
po S tym-Janie; rządcy, 
ręczącego.

w Czub'nie, z pra- 
Szuka posady na 
lub adm nisirator* 

(2-5394)



8,8

(N. D. 2418).

A P A B A T Y i
do lezodorowego oczyszcienia kloak, najnowszej i najlepszej

konstrukcji 
dostaw ia w  ja k  najkrótszym  cza sie

FABRYKA NIASZYfl I ODLEWNIA
pod firmą

N etk c ct \lltz la ff  w  Elblągu,
udzielając zarazem na żądanie wszelką w tym względzie żądaną informację.

Zaopatrzywszy fabrykę naszą w wszelkie najnowsze machiny pomocnicze, do konstrukcji 
służące, polecamy się Szanownej Publiczności do wykonywania i urządzania:

Statków żelaznych żeglugowych i parowych.
Bagrów tak ręcznych, jako też i parowych.
Kotłów i maszyn parowych wszelkich rozmiarów lokomobilów.
Sikawek parowych i ręcznych.
Pomp parowych i wszelkich urządzeń, służących do oddalenia napływu wody.
Zakładów do wydobywania gazu z węgli i wodociągów.
Tartaków i młynów.
Fabryk cukru.
Gorzelni i innych zakładów fabrycznych.
Mostów żelaznych.
Rezerwoarów kratowych i z blachy', jak o  też wszelkich wyrobów, janie tylko w fabryce 

maszyn uskuteczniane być mogą 
♦ O d l r n n l n  n a s z  a  dostarcza wszelkich odłowów żelaznych, mosiężnych, jak  ró ­

wnież tak zwanych J iS u tia g i is s .
Metke et MSitzSafr

(5664) fab ry k a  Maszyn i Odlewnia w Elblągu w Prusach.

(N. D. 2154)

H A N D E L  T E N  Z N A J D U J E
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T Y L K O  © O  2 © ' 6“ M a  J A .  —
Wyprzeda wane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czy­
sto holenderskich fabryk, za g w a r a n c j ą  i po ę e n a c l i  n e a i ł y c h a n l e  CD 
n i z h i r l i ;  przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na poniżej wy­
szczególnione stałe ceny: CD

S T A Ł E  C E N Y .  ®

Va

Znaczna partja chustek batystowych wyprzedaje się nadzwyczaj tanio, 

tuzina

CSi

ri
sztuka

prawdziwych chustek płóciennych kosztuje
białe i farbowane obrusy. _.........................
czysto płóciennych ręczników .

„ Belgijskiego płótna . . a 50 łokci
„ Brabanckiego płótna . a 54 .,
„ Koronnego płótna. . a 60 „
„ Konstancejskiego płótna, a 65 „
., Holenderskiej weby . . a  65 „

„ cienkiej weby. a 65 „
” Bilefeldskiego płótna. . a 80 „

Rs. Kp.
1 10
1 20
1 10

12 ■ —
14 _
18 _
19 _
24 _
26 —
25 —

i wyżej

do 50

W

t r t

S 3

(N. D. 2421).

m m m a
r  aiLDJI KUPIEC 

I GŁÓWNY KOLEKTOR L 0T IR J1 KRÓLESTWA POLSKIEGO
w dwóch swych Kantorach:

na Kralcoiuskiem -Przedm ieścm  na prost odivachu, 
na Nowem,-Swiecie w  domu B r . Stadnickiego.

W  zamiarze ułatwienia posiadania Pożyczki Rosyjskiej Wewnętrznej Premiowej 1-ej 
i  2-ej emisji, postanowiłem rozłożyć nabycie takowej kupującym na roczną wypłatę w 11-tu 
ratach miesięcznych po cenie:

1 - e j  e m i s j i  f i s .  1SS z »  1 o k S ś ję a c J ę ,
8-ej emisje B5s. 118 za S ohli*ację, 

a to w ten sposób, że każden kupujący, przy zapisaniu na 1-szą pożyczkę zapłaci Rsr. 18, 
a  na drugą R sr. 12, i otrzyma świadectwo na stemplu, w którem będą wyrażone serja i nu­
mer zakupionej obligacji, i że wszelka wygrana, jakaby padła podczas spłaty ra t na wymie­
nioną w świadectwie obligację, należy wyłącznie do kupującego, tudzież, że na pozostałe 10 
ra t uiszczać winien miesięcznie po Rsr. 10. (1—539)1.

Jeszeze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej weby holenderskiej od 40 £2*
do 70 rsr. . .

Czysto francuzkie szale oddają się za połowę ceny. t— >
Nakrycia stołowe na 6, 12, 18 i 24 osób sprzedają się po cenach nader 

nizkich. . , , ,
N h ł a d  ten znajduje się pod Nr. 124u na Nowym-Swiecie, w domu dawniej 
-Zamojskich, blizko Kopernika,; naprzeciw Gimnazjum Ruskiego. Se*

OS HI I S f l H  M f Z Y H K I S  SIA Y SIA

(N.D. 1096).

MAURYCY ESELKEN
I" OILI>JI KUPIEC.

Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otwarcia wystawy w P a­
ryżu, kurs monet zagranicznych, .z powodu licznych naraz żądań, znakomicie się powiększy; 
przeto dla osób wybierających się na tę wystawę, byłoby pożądanem korzystać obecnie z n i­
skiego kursu i wcześnie zaopatrzyć pię w_ a k r e d y t y w a  lub w e x l e ,  przezemnie na
pierwszorzędne domy zagraniczne wystawiane, jak  również w różne B n u n e ty ,  jako to:
Franki, Talary, Guldeny Austr., Napoleoadory i t. p. z których pięknym asortymentem, mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach:

1. Na Krakowskiem Przedmieściu naprzeciw odwachu.
2. Na Nowvm-Świecie w domu Hr.- Stadnickiego. (17—2304).

(N .D . 2000)

Od wydawcy dzieł 
z Nauk Przyrodzonych i Podróży,

j a h o  tu :
rs. k

A. H is to rja  n a tu r a ln a  systematy­
cznie ułożona przez Milne Edwardsa, 
Reiehenbach i Bromma, wydana przez 
P. E. Leśniewskiego b. Prof., 3 tomy 
duże in 8-vo iatlaszprześlicznem i ry­
cinami kolorowanemi 2-gie wydanie 
pom nożone..............................................12

2. W  A lpach  i za Alpami przez L. 
z książąt Gedroic lim,tmstrachową,
3 tomy 8-vo, z rycinami . .................  5—40

3. F o d ró ż  n a  W schód, Lamartina,
4 tomy ....................................................3

4. F a n ta s ty c z n e  podróże  Barona 
Brambeusa (Prof Sękowskiego) 2 tomy 1—50

5. H is to rja  pod róży  i o d k ry ć  c%- 
:Janowskiego, 2 tonm z rycinami, 2-gie 
wydanie.'..................................................... 2—70

6. G eografja  na tle historycznem 
osnowana, czyli Rys Geogra'ji w połą­
czeniu z historją, T. Dziekońtkiego,
4 tomy ......................................... .........  g

Cena powyższych 6 dzieł wyno­
sząca. , . , .  . . .  ..................................... 3 0 -6 0
z n i z a > s l ę  n a rs . 13; pojedyncze zaś dzie­
ła  sprzedają się za p o l « n i  wartości.

Dla młodego i późniejszego wieku, zara­
zem do nauki i rozrywki s)użyć mog ’ szys- 
cy wyżej wyliczeni autorowie tak zagranicz­
ni jak  i krajowi. Przy tern daleko więcej niż 
o połowę zmniejszona cena, powinno zachę­
cić wielu miłośników piśmiennictwa do naby­
c ia  zbioru powyższego.

pi. fig. Y B e rz Isn c li, 
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 2308).

UWIADOMIENIE.
Mój Magazyn herbaty istniejący tu od lat 

30, a przez 25 lat mieszczący się w przecho­
dnim demu Róeslera. od wtorku to jest 11 
(23) Kwietnia przeniesiony został do domu 
Grodzickiego Nr 411 na Krakowskim-Prze 
dmieściu w pros t Pałacu Hr. Urusskiego i 
gmachu Komisji Rzędowej Oświecenia Publi­
cznego.

Nie wdając się za przykładem niektórych 
tutejszych handlujących tym produktem; w 
huezne reklamy, obowiązuje się jedynie sto­
sownie do przyjętej przezemnie zasady sprze­
dawać gatunki herbaty s u m i e n n i e ,  a 
ocenienie dobroci sprzedawanej herbaty po­
zostawiam PP. kupującym zaszczycającym 
mnie swem zaufaniem.

Przytem uważam za obowiązek zawiadomić 
Szanowną Publiczność żez gatunków herba­
ty otrzymanych przez mój Magazyn z osta­
tniej wymiany herbat Kjachtyńskich zasłu­
gują na uwagę szczególną, tak  z powodu swej 
dostępnej ceny jak  i smaku następujące: F a ­
milijna na 1 rs. 50 kop. Sangum 2 rs. iL ian- 
sin 3 rs. za funt.

Pomiędzy innemi otrzymał mój magazyn 
także herbatę ib io c iio  a r o m a t y c z n ą  
z  ( b u k i e t e m ,  używaną po obiedzie za­
miast kawy, która się sprzedaje po 3 rs r  za 
funt.

Ponieważ herbata ta  zawiera w sobie wię­
cej niż zwykła części aromatycznych, i dla 
tego nie radzimy używać jej na noc, żeby no- 
rkatyk nie przeszkadzał snowi.

Wszystkie gatunki herbaty sprzedawane 
są w moim magazynie po s t a ł y c k  r e >  

b e z  ż n d n y c l i  u » t ą p i e ń ,  do­
datków, pretensji i bez niespodzianek.

Dla dogodności PP. niemiejscowych, p ra­
gnących zapisywać herbatę z mego Magazy­
nu, przysyłkę takowej pocztą tak w Króle­
stwie jak  w .Cesarstwie, magazyn bierze na 
s i e b i e  przesyłając pieniądze franco.

Poczestny Obywatel Wsiewolod syn 
M aksim a I s to m in .

i 3 -  5338)

poręczeniem właściciela domu na piśmie, 
poświadczonym przez właściwego komisarza. 
Świadectwo ma być osnowy następującej: 

vNiżej podpisany, włacciciel domu nr. NN 
zaświadcza niniejszem, że NN je s t stałym 
mieszkańcem w domu moim i zaręczam że 
można mu roboty powierzyć do domu” .

(1—5428)

(N. D. 2423.)

KONIE 10SŁB
do ciężarów młode, rasy  

m ekłem burgskiej,
są, do sprzedania, wiadomość w skła­
dzie węgli kamiennych przy u licy Mar ­
szałkowskiej tuż obok kolei Żelaznej 
Warszawsko-W iedeńskiej.

(1—567S.)

(N.D. 2417).

Ważna Wiadomość.
D o  r o b ó t  d l a  u  m u n d u r o w a n i a

rekrutów, p o t r z e b n i
są rzemieślnicy jako to: h r a w * ? )  
e y  c z ą p n k y ,  s z w a f * ! ) 1'  mający chęe
podjęcia się powyższych robót, mogą się zgło­
sić każdodziennie wyjąwszy w święta, do 
kantoru Liweranta Hersza Kropiwko w Lu- 
dwisarni przy rogu ulicy Smoczej i Gęsiej 
obok fabryki p Epstejna, a  takowe ro.joty 
mogą uskutecznić na miejscu lub mogą im 
być powierzone do domu za kaucją, lub za

'N. D. 2412)

KRYNICA.
YYielki dom Gościnny pod ,,Trzem a Róża­

mi” T. Seiferta obok nowych Łazienek po­
łożony, na sposób zagraniczny w wszelkie 
wygody zaopatrzony, z dniem 15 Maja otwar-
tem zostaje.

Poleca się Osobom przybywającym do 
Krynicy. (1 - 5563).

(N. D. 2172). W u a  d o w o d y  B a n k u  
P o S s k S e s s u  na zastawione różne b o *  
M t o v r n u k ' l ,  jeden za Nr. 27131 na rsr. 
494 z dnia 11 Sierpnia 1866 r., drugi za Nr. 
27,660 na rs. 370 z dnia 13 Listopada 1866 r. 
® « S in ę ly .  Znalazca zechce się zgłosić 
do kantoru Banku Polskiego za nagrodą rs. 
3, jeżeli żądać będzie, w przeciwnym bowiem 
razie, wydane będą duplikaty dowodów, je ­
żeli znalazca nie zgłosi się od daty pierwsze­
go ogłoszenia. (2—5117).

Wdrukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publiczneg o - Z a  Pozwoleniem Cenzury.

Be dzisiejszego Hassem dołącza się osobny Dodatek t l  22.
DO D A T  K.


